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N a s z a  n o w a  p o w ie ś ć !
W  n ab liiszych  dn iach  rozpoczynam y druk sensacyjnej i n iezw yk le  fascynu jącej p ow ie ­

ści głośnego p isarza francuskiego

P IE R R E  B E N O I T

„Fatalne noc w  liu k d e n ie “
N ow a  pow ieść  B eno il‘a, k tó re j fabu ła ro zg ryw a  się na d ram atycznym  teren ie M andżu- 

r ji, skrzy sir w szys lk iem i za letam i w n ik liw ego  psychologiczn ie, a p rzy lem  sensacyjnego 

p ióra tego uDubieńca czy ta ją ce j publiczności. C zyta się tę pow ieść jedn ym  tchem , los bo­

hatera p rzyk u w a  uw agę do sam ego końca!

Trium f inicjatywy Hoovera!
Pełne porozumienie między Francją a Ameryką 

jednoroczne moratorium dla wszystkich długów wojennych
(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika")

P a ry ż  7. 7. (B ) P ro w a d zo n e  od  b lisko dw óch  
tygodn i rokow ania  francusko-atnerykańskie w  
spraw ie jednorocznego zaw ieszen ia  spłat dln- 
g ó w  w ojennych  w ed le  p ropozyc ji H oove ra  d o ­
prow adziły  w czo ra j późnym  w ieczorem  d o  po­
rozumienia.

Na w czora jsze j radzie  m in istrów  pod p rze­
w odn ictw em  prezyden ta  Doum era ustalono 
projekt układu, k tó ry  następnie p rzed łożono 
przedstaw icielom  rządu am erykańskiego. P o  
porozumieniu się . z prezydentem  H ooverem  
kanclerz skarbu Mellon i ambasador E dge na 
konferencji w ie c zo ro w e j ośw iadczy ł, 

ż e  układ ten zgod n y  jest z  duchem inicja­
t y w y  H oovera . W y ra z ili onł rząd ow i fran­
cuskiemu w  imieniu p rezyden ta  H ooyera  
podziękow an ie za  dokonanie dzie ła  szla­

chetnego i o fiarnego.

P rem jer L a va l podziękow ał przedstaw icielom

rządu am erykańskiego za aktyw ną w spółpracę 
i w y ra z ił  życzen ie, aby in ic ja tyw a  H ooyera  
odpow iedzia ła  w  zupełności pokładanym  w  niej 
nadziejom. P r z y ję ty  układ p rzew idu je w s tr z y ­
manie spłat wszelkich  d łu gów  w ojennych , po­
c ząw szy  od  1. VII. br. do 30 V I. 1932 r , N iem cy 
zobow iązan e są do płacenia n iechronlonej c z ę ­
ści anuitetów  reparacyjnych . R ząd  francuski go  
dzi się jednak, aby przypadająca za  ten okres 
suma wpłacona zosta ła  M iędzynarodow em u 
Bankow i W y p ła t  w  bonach kolei niem ieckich. 
Am ortyzac ja  odroczonych  sum w ra z  z  procen 
tami ma nastąpić w  przeciągu  10 lat. K w est je 
św iadczeń  w  naturze o raz różne strony techni 
czne mają b yć  za ła tw ion e  p rzez  kom isję r z e ­
czoznaw ców . W koricu zastrzega  sob ie  Francja 
p raw o  żądania od N iem iec gw arancji c o  do 
zu życia  sumy zaoszczędzonej p rzez m orato­
rium.

Nowe nedziele i nowa wiara w przyszłość
Prezydent Kocver o zawarłem porozumieniu

W aszyngton . 7- 7. (R ) W iadom ość o  dojściu 
do porozum ienia z rządem francuskim przy ję to  
w  tutejszych kołach rządow ych  z w ielką ulgą. 
W k ró tce  potem prezyden t H oove r  z  w idocz- 
nem zadow olen iem  zaw iadom i! o tern p rzed ­
staw ic ie li p rasy i z  okazji tej o św iad czy ł: 
„Techn iczne trudności, w yn ika jące  z  różnych 
zaw ik łanych  u k ładów  m iędzynarodow ych , 
znajdują się już na najlepszej d rodze do ro zw ią  
zania. M oratorium  w ym aga  od Am eryk i i 
państw  daw nej koalic ji ofiar, oznacza  jednak 
w ielką ulgę dla ży c ia  gospodarczego  N iem iec 
1 państw  środkow ej Europy. O b a w y  przed nie 
pokojem  1 gw a łtow n em i wstrząsam i ustępują

miejsca now ym  nadziejom  i now ej w ie rze  w 
p rzyszłość. N iew ą tp liw ie  jedną z  najw ażn iej­
szych  p rzyczyn  upadku i k ryzysu  gospodarcze 
go  jest w yśc ig  zbrojeń. N arody  muszą się te­
raz w y zw o lić  od c iężarów . ponoszonych na 
rzecz zbrojeń w ojennych, k tóre w  n iektórych 
państwach k ilkakrotn ie p rzew yższa ją  sumę za 
dłużenia".

Co mówi premier baial?
P a ryż . 7. 7- (B ) P o  podpisaniu układu francu 

sko-am erykańskiego prem jer L a va l z ło ż y ł w o ­
bec p rzedstaw ic ie li p rasy ośw iadczen ie nastę­

pujące: „P o w z ię ta  p rzez nas decyzja  nakłada 
na nasz kraj c iężk ie  o fiary. A m eryka  zrozu ­
mie, że  uczyniliśm y to w  im ię solidarności 
francusko-am erykańskiej 1 w spółpracy m iędzy 
narodowej, która obecnie w ięcej, aniżeli k iedy­
ko lw iek  potrzebna jest dla zachow an ia  pokoju. 
Jeżeli układ p rzyczyn i się do ożyw ien ia  w za ­
jem nego zaufania m iędzynarodow ego, w ó w ­
czas  nasza ofiara nie będzie stracona- G dy  w  
N iem czech na leżyc ie  ocenią doniosłość nasze­
go szlachetnego gestu, rozpoczn ie się nowa e r*  
m iędzy  obydw om a narodam i".

Opinja francuskiego ministra 
skarbu

P a ry ż . 7- 7. P A T , M inister Flandin ośw iad­
c z y ł przedstaw ic ie lom  prasy. iż  p ropozycja  
H ooyera  jest dowodem  że  Am eryka, a w  w ięk  
szym  stopniu jeszcz Francja, nie m ogą izo lo­
w ać  się od reszty  św iata. M inister zazn aczy ł, 
iż  p rzew idziane są dalsze rokow an ia  k tóre  bę­
dą o żyw ion e  tern samem dążeniem  do  p rzyw ró  
cenią m iędzyn arodow ego  zaufania. P rzy ję liśm y  
na siebie —  m ów ił Flandin —  przypadającą na 
nas część ofiary. O becn ie jest rzeczą  innych 
p rzy ją ć  tę część o fia ry , k tóra  na nich przypada.

Dziękczynny telegram 
Hindenburga

(Telegram własny „Nowego Dziennikami
B erlin  7. 7. (S ch ) P rezyden t H indenburg 

przesłał p rezyden tow i H ooyerow i telegram, 
dziękczynny za pod jęcie  in ic ja ty w y  w  spra­
w ie  m oratorjum  dla d ługów  w ojennych .

MacDonald ponawia swe 
zaproszenie

(T e le g ra m  w łasny „N ow ego  D z ien n ik a ")

Londyn. 7. 7. (L )  Na interpelację w  Izb ie  gmin 
ośw iad czy ł M acDonald, ż e  układ francusiko- 
am erykański nie rozw iązu je  wszystk ich  w a ż ­
nych zagadnień i d la tego  rząd b ryty jsk i pono­
w i sw o je  zaproszen ie w  spraw ie  odbycia  W, 
Londyn ie konferencji pańscw za in teresow a­
nych w  planie Younga.

Konferencja rzeczoznawców 
i —  państw wierzycielskich

P a ry ż . 7. 7- (B ) Po in form ow ane koła francu­
skie sądzą, że  kom isja rzeczo zn aw ców  zb ie rze  
się już w  tym  tygodniu- Kom isja zajm ie się k w e  
stją przeprow adzen ia  św iadczeń w  naturze bez 
nakładania na rząd niem iecki c ię ża rów  finanso 
w ych . Konferencja państw w ierzycie lsk ich , w  
której uczestn iczyć będą także N iem cy, rozipo- 
eznie się dopiero z końcem lipca a w  każdym  
razie  nie przed zakończeniem  obrad komisji 
rzeczoznaw ców .

 o§o------

Stimson w Neapolu
Rzym . 7- 7- (R ) Am erykański sekretarz stanu 

Stimson p rzy b y ł dziś dó Neapolu na pokładzie 
parow ca w łosk iego  ..Conte G randę". Na p ow i­
tanie gościa p rzyby li do portu przedstaw iciele 
w iadz rządow ych  i miejskich oraz ambasador 
am erykański w  R zym ie .
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Sprawa nieobojętna dla świata!
0 0  M oże n ik ł z pośród chrześcijan  nie u- I 

ijęl tak tra fn ie  i tak głęboko istoty sjon izm ti, 
jak  uczyn ił to onegdaj w  artyku le pośw ięco­
nym  „P a rlam en tow i Izra e la '1, * znako.

publicysta francusko - szw a jcarsk i i 
n a rzd n y  redaktor „Journal de G«.neve- , p. 
W jll ia m  M artin . N ik t in n y  z  pośród i :e Ż y ­
dów  n ie ogarnął tak w n ik liw ie  całokształtu te 
nom enu, którem u na im ię „s jo n iz m 1, jak  nasz 
p izy ja c ie l genewski.

Z w ycza jn ie  spotykam y się, zw łaszcza  w  pra_ 
sie w ro g ie j nam  lub n iechętnej, z prostacką 
sym p lifik ac ją , redukującą ideał s jon izm u no 
zw ycza jn ego  jirze js ięw z ięc ia  em ig racy jn o -k o  

lnn izacyjnego. Stąd też b ierze się znany „ lt -  
los jon izm 11 na jzagorza lszych  naw et an tysem i­
tów , k tórzy  im  ba rd z ie j są w łaśn ie żydożerczo  
nastaw ien i, teni goręlszem i są p rzy ja c ió łm i 
s jon izm u .. T y m  w szystk im  sym p lifik a to rom  
Sjonizm u w y ja śn ia  p. W il l ia m  M artin , że 
„ru ch  s jon istyczny m a oczyw iśc ie  w  p ie rw ­
szym  rzędzie  na  celu pow rót Ż y d ó w  do P a ­
lestyny, a le  jest on rów nocześn ie ruchem ze ­
spa la jącym  ży d ó w  całego św ia ta11. I ten ostat 
n i b ieg  m yś li n ie  jest coprawda an tysem ityz­
m ow i obcy, a le  in terp retow any jest przez an­
tysem ityzm  jako  specyficzna „m iędzyn arodów  
k a  m ocarstw a anon im ow ego1*. Zw łaszcza  u 
nas w  Polsce spotykam y się n ieraz na lam ach 
prasy endeckiej z argum entem , iż  m om ent e - 
m ig ra cy jn o -k o lon iza cy jn y  jest w łaśc iw ie  t y l­
ko płaszczyk iem  dla ukryc ia  w łaśc iw ego  celu 
sjon izm u, k tórym  to w ła śc iw ie  jest pan ju - 
da izm  tj. u gruntow an ie w szechw ładzy  żyd ów  
Skiej na ru inach  św iata  chrześcijańskiego...

T a k że  i W il l ia m  M artin  po jm u je  sjon izm  
'jako ruch n iety lko  rep a tr ja cy jn y , ale, zw łasz­
cza w  fa z ie  obecnej, jako  „ruch zespala jący 
Ż y d ó w  całego świata**, atoli d la  n iego ten w ła  
śn ie charakter ruchu s jon is lycznego  przedsta­
w ia  się w  zgoła innem  św ietle, P . M artin  p o ­
w iad a , iż  s jon izm  posiada tro jak i aspekt. Jest 
to  p rzedew szystk iem  w ie lk i n a rodow y  ruch 
W yzw oleńczy, n ie  m a ją cy  n ic w spólnego z  tak 
częstym  i w y b u ja ły m  dz is ia j szow in izm em  
narodow ym . Ruch s jon is iyczn y , to, w  najistot- 
n iejszam  tego s łow a znaczeniu  ruch renesan­
sow y, tk w ią cy  sw o jem i korzen iam i w  n a j­
szlachetn iejszych  pokładach etyk i socja lnej. Z  
tego  w łaśn ie  za łożen ia  w ychodząc, w id z i M ar 
tin  w  s jon iźm ie  „ jed n o  z  n a jpow ażn ie jszych  
z ja w isk  naszej epok i1*. T a m  gdzie  ruch jak iś  
W ydobyw a  się z  renesansowych w alk  duszy 
zb io row e j o  w yzw o len ie , m am y do czyn ien ia  
z  fenom enem  leżącym  na  p łaszczyźn ie  ju ż nic 
ty lk o  w y łączn ie  n arodow ej, ale i ogó ln o -lu d z- 
k ie j. D ru g im  rysem  sjon izm u, w ed le  M arlin ‘a 
'jest je go  charakter „państw a  m ięd zyn arodo­
w ego  w  za lążku ", p rzez co  publicysta  s zw a j-  
tearski p ragn ie  podkreślić  ponadnarodow y 
W zględn ie m ięd zy tc ry to r ja ln y  charakter p o li­
tyk i s jon istycznej. a także i żyd ow sk ie j s ie­
d ziby  n a rodow ej jak o  takiej, która, będąc sie­
dzibą narodową narodu żydow sk iego , będzie 
jednak  równocześnie, ju ż  z natury rzeczy, ze ­
spolona z calem  żydostw em  św latow em , a 
W ięc geogra ficzn ie  —  z ca łym  św iatem . Ponad " 
Żydow skie znaczen ie tego w łaśn ie faktu jest 
takie, że żydow ska s iedziba  narodowa, jako r0 
h liza c ja  sjon izm u. będzie d la  św iata n ie jako  
W zorem  tworu , posiadającego charakter pań­
s tw ow y  a rów nocześn ie św ia tow y , —  podob­
n ie  zresztą jak  sam o żydostw o, jako  takie, jest 
fenom enem  n arodow ym  a rów nocześn ie po­
nadnarodow ym . W  trzecim  dopiero rzędzie u- 
w ypu k la  się dla M artin ‘ a palestyński aspekt 
sjon izm u, tj. w łaśc iw e rea lne dzie ło  sjon isty 
czne, dzieło em igracy jn o -ko lon izacy jn e , p rzy - 
czem  i w  tym  także kierunku, w  p ierw szym  
rzędzie podnosi M artin  iako na jbard zie j uw a 
gi godn y ob jaw  —  ducha pośw ięcen ia  i en ­
tu zjazm u  ożyw ia ją cego  cha luców  pa lestyń ­
skich.

Oto, czem  jest s jon izm  w  oczach ch rześci­
jan ina, k tóry  zb liży ł się do tego ruchu n ie ty l­
ko jako  ob jek tyw n y  i sum ienny obserwator, 
a le przedew szystk iem  —  jako  człow iek  do sp .a  
w y  ludzk iej. N a  tej p łaszczyźn ie, na p łaszczyz

nie ludzkości, solidarności ogó lno-ludzk ie j, doj 
rżeć dop iero m ożna w łaśc iw ą  treść i w łaśc i­
we aspekty sjon izm u. A  jeś li z tego w łaśn ie 
punktu w id zen ia  n ie -Ż y d  patrzy na sjon izm , 
to zaakceptu je hezw ą lp ien ia  i ostateczną kon­
k luzję  M a rtin a  co do stanow iska, jak ie  św iat 
n ieżydow sk i pow in ien  w obec sjon izm u zająć. 
P. M artin pow iada:

■„Jednego błędu n ie pow in ien  w  każdym  
razie popełn ić  św iat chnześcijański: Są­
dzić, że go to w szystko n ic  nie obchodzi. W  
środkow ej i  w schodn ie j Europ ie ż y ją  m i-  
Ijo n y  w yn ędzn ia łych  i zrozpaczony cli Ż y ­
dów , k tórych  (pow strzym u je  ty lk o  ideał 
s jon istyczny  przed  stoczeniem  się w  p rze­
paść bolszew izinu . Tem u pełnem u żaru na

n
B azylea . 7. 7. Ż A T . W czo ra jsze  nocne posie­

dzen ie m iało p rzeb ieg  bardzo burzliwy- łnż. 
S tricker zg łos ił interpelację poza porządkiem  
dziennym w  spraw ie w yw iad u  dra Wei/.nian- 
na udzielonego ŻA Tnej. Do odpow iedzi zg łos ił 
się W eizm ann, k tóry  o św ia d czy ł: „Jesteśm y
od 10 lat przedm iotem  ataków  ze  strony na­
szych p rzec iw n ików . M y  jako oficjalna repre­
zentacja nie m ogliśmy sie trzym ać form ułek w  
sprawie celu ostatecznego sjonizmu. T w ie rd z i­
liśm y zaw sze  i jesteśm y tego  zdania, ż e  nie za ­
akceptujem y żadnej polityk i, k tóraby zdradza­
ła ob jaw y  pomniejszenia naszych dążeń- Dorna 
gam y sie zagw aran tow anej po lityczn ie  autono­
mii, um ożliw iającej w zm aga jący  sie w zrost 
dzieła  odbudow y P a les tyn y  i to w  takim stop­
niu, w jakim jesteśm y zdolni ponieść św iadęze  
nia na ten cel i w iasnem i siłami prace p row a ­
dzić. Ostateczn ie w szystko  od nas za leży . N ie 
będziem y ukryw ać naszego celu ostatecznego, 
ale chcem y uniknąć fa łs zyw e j interpretacji na 
szego programu, k tóry  musi się opierać na za ­
sadzie parytetu".

W yw ią zu je  się namiętna dyskusja w  spraw ie 
porządku dziennego. Do głosu zapisują się 
przedstaw ic ie le  lew icy  rad yk a łów  i rew iz jon i­
stów. P o se ł Grynbaum dom aga się natychm ia­
s tow ego  otw arcia dyskusji, w  przeciw nym  bo 
w iem  wypadku m oże to w y w o ła ć  w rażen ie, ż e  
Kongres zgadza  się z  tern stanowiskiem . P r z e -

W n rszaw a  7. 7. (u )  Pod p rzew odn ictw em  
m in istra  spraw  w ew nętrznych  p P ierack icgo  
obradow ał dziś zjazd  w o jew od ów  z całej R ze­
czypospolite j. W  zjeździe  w zią ł udział w icen ii 
n is ler spraw w ew n ę lizn ych  S tam irow sk i t 
św ieżo  m ianow any podsekretarz stanu w  P re  
zyd ju m  R ady M in istrów  dr. Nakon ieczn ikofF- 
K lukow sk i.

N a rad y  dotyczą re fo rm y adm in istracji pań 
stwa w  zw iązku  z dokonyw nnem i oszczędnoś­
ciam i. N arady  dążyć będą do usunięcia z ad- 
m n iis trac ji d v  u toorowości w  urzędach, to zna 
czy  do skasowania podw ó jn ych  urzędów  bu ­
dow lanych , drogow ych , opieki społecznej, w e ­
teryn ary jn ych . u trzym yw an ych  w  jednych  i 
tych sam ych środow iskach przez państwo i 
sam orządy.

Krwawe zajście w Mińsku 
Mazowieckim

(T e le fon em  od naszego korespondenta) 

W arszaw a  7. 7. (S in ) W  dniu w czora jszym  
doszło do k rw aw ego  starcia m ięd zy  grupą 
m łod z ieży  rew iz jon is tyczn e j a grupą lew ic o ­
wa w  Tom aszow ie  M azow ieck im . M ian ow ic ie  
lew icow a  grupa w yw ies iła  kolo synagogi czer

l i  im  się Jut dalszą pracę, lo  go tow i pó jść
na C zerw ony P lac  i  z ło żyć  pokłon  praed 

grobem  Len in a1*.
An tysem ici Leż m ają często w  ustach argu ­

ment o „b o lszew iźm ie " D la  n ich żydostw o, a 
ju ż con a jm n ie j s jon izm  rów noznaczny jest z  
botszc.wizm em  i tendencjam i ho lszew ick iem i.. 
A  oto p rzychodzi człow iek , który należy do naJ 
w yższej e lity  in telektualnej Europy, i o św iad  
cza: Naród żydow sk i rozpoczął g igan tyczne
dzieło  odbudow y sw o je j O jczyzn y . Jest ona 
dla n iego sprawą jego  odrodzen ia  m ora ln ego  
i duchowego, ale zarazem  i a zy lem  ratunku 
przed zagładą m alerja lną  i fizyczną. Ś w ia t 
m e m oże pozostać wobec tej sp raw y  ohojęt- 
n ym l N aród bow iem  nie m oże dob row o ln ie  
skazać się na sam obójstw o. J a k i e ś  h o ry ­
zonty, j a k i e ś  aspekty są d lań  konieczne.
W ie lk ą  nadzieją , św ie tlan ym  aspektem  ż y -  

dostwa jest —  ropatrjacja. O db ierzc ie  m u ten 
ideaf, a wpędzicie go  w  ślepą u liczkę rozpa­
czy. I d latego -—  s jon izm  nie m oże h yc d la  
św iata  sprawą obojętną!

c iw ko w n ioskow i w ystąp iła  lew ica . W n iosek  o 
o tw arc ie  dyskusji w  g losowaniu  uzyskał 97 
g ło sów  rew izjon istów , radyka łów , części dele­
ga tów  am erykańskich i części M izrachi. P r z e ­
c iw ko  wnioskow i padło 107 g ło sów  lew icy . 
C zęść jMizrachi i w szyscy  ogóln i sjoniścl 
w strzym a li sie od głosowania.

Rew izjon ista  M eir Grossmann w  tonie nader 
podnieconym  zg łasza  sie do głosu. Uderzając 
m łotkiem  kongresow ym  w  stół ośw iadcza  m ów  
ca w  tonie w zburzonym : Odnosi się w rażen ie, 
że nie jesteśm y na Kongresie S jon istycznym . 
S łow a  te w yw ołu ją  gw a łtow n ą  w rza w ę : W ie ­
lu de lega tów  dom aga się odw ołan ia  tych 
s łów  .co też m ów ca zm uszony jest wkońcu u- 
ezyn ić. Grossmann zgłasza wniosek, aby Kon­
gres polecił kom isji po litycznej przystąpić do 
opracow ania rezo lu cy j co do celu ostatecznego 
sjonizmu. W n iosek  został uchwalony p rzec iw ­
ko głosom  lew icy , p rzy  wstrzym aniu się od gto 
su ogó lnych  sjonistów.

Na tern posiedzen ie nocne zosta ło  zam knięte.
Bazylea. 7. 7. Ż A T . Komisja permanencyjr.a 

i komisja polityczna odbyw a ły  dziś wspólne 
narady celem  slorm ułowania ostatecznego 
wniosku w  spraw ie celu ostatecznego sjonjz- 
mn. Przedm iotem  dyskusji są wnioski /.głuszo 
ne p rzez rew izjon istów , radyka łów  i ogó lnych  
sjonistów- Dyskusja przeciąga się i chw ilam i 
przyb iera  nader gw a łtow n y  charakter.

Z ja zd  ma za jąć  się poza tern spraw ą redu­
kc ji 30 starostw. M ożliw e, że om aw iana  bę- 
d z i j  rów n ież nu zjaździe , k tóry  potrw a  dw a 
tini, sprawa zn ies ien ia  w o jew ód ztw . Spraw a 
obsadzenia w o jew ód ztw a  lw ow sk iego  nie jest 
jeszcze aktualna.

N a  z jeźd zić  w o jew od ów  w icem in ister skar­
bu p. S tarzyńsk i w ygos ił referat o program ie  
rządu w  dziedzin ie  oszczędności i  pracach gos 
darczycli. P. w icem in ister Starzyński poru ­
szył szczególn ie spraw y, w kracza jące w  ram y 
działa lności w o jew od ów . Na z ja źd z ie  m ian o  
rów n ież  poruszyć spraw ę odciążen ia ludności 
od pew nych  obow iązków , nakładanych przez 
sam orządy. Spraw a ta pozostaje w  zw iązku  z 
uproszczeniem  adm in istracji. P rzem aw ia ł rów  
nież p. p rem jer P r y  stor.

w on y  sztandar, a rew iz jon iśc i chcieli go  zer­
wać. Pow sta ła  bójka, w  czasie k tóre j pew ien  
lew icow iec  przeb ił nożem  rew iz jon is tę  na  
śm ierć. P o lic ja  aresztow ała  k ilku  aw an tu rn i­
ków .

W arszaw a  7. 7. (S in ) P . P rezyden t R zp lite j 
p rzy ją ł dziś posła po lsk iego w  M oskw ie p. P a t 
ka.

rodow i potrzebna jest w iara . Ż yd z i zab ra ­
li się do odbudow y św ią tyn i jerozo lim ­
skiej. O baw iam y się, że skoro n ic  pozw o-

Rząd zamierza zredukować 20 starostw
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

I
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Dzień obrad
Ustąpienie

Bazylea 7. 7. Ż A T . Dziś przez ca ły  dzień 
trw a ją  posiedzen ia  poszczególnych  kom lsy j 
kongresow ych . Następne p lenarne posiedzenie 
odbędzie się dziś w ieczór. N a  dzisiejszem  p o ­
siedzen iu  k om is ji stałej odczytano list pułk. 
K isba , w  k tó rym  kom uniku j? on,- iż postano­
w i! ostateczn ie ustąpić z k ie row n ic tw a  sjoń 
skiego w  Palestyn ie . D ecyzję  swą m otyw u je  
tem , ż? obecnie n a leży  w yb rać  now ych  ludzi 
oraz trzym ać się now ych  m etod w  reprezento­
w an iu  sp raw y  s jońsk ie j i żądań żydow sk ich  
w  Pa lestyn ie . Jednocześnie m em orja ł pułk 
K isb a  został przesłany do rozpatrzen ia  przez 
kom is ję  po lityczną.

Wyrok w sprawie Grossmanna
Farbsfein contra Grynbaum

B azy lea  7. 7. Ż A T . Sąd kongresow y pod 
łrzew odn ictw em  adw okata G rpnem anna ogło 
ił w y ro k  w  sp raw ie  M eira  Grossm anna za

komisy mych
pdk . Kisha
przedwczesne ogłoszenie ustępów B ia ie j K s ię ­
gi. Sąd kongresow y un iew inn ił Grossm anna z 
zarzutu  nadużycia  zau fan ia  E gzeku tyw y , u- 
dziela  jąe mu jednak  nagany za posunięcie nie 
dyscyp linarne. Sąd stw ierd ził p rzy  tem, że Gros 
smanr. nie p ow odow ał się przy ogłaszaniu  zna 
nych m u ustępów B ia łe j K sięg i m otyw am i na 
tu ry osobistej. Koszta procesu ponieść m ają  
w  rów nej m ierze E gzeku tyw a  Sjońska i Gros 
smann.

N iebaw em  po ogłoszeniu w yroku  sądu kon 
gresow ego w  sp raw ie  E gzeku tyw y  S jońsk iej 
p rzec iw ko  GrossmannoY, sąd pod przew odn ie 
tw em  adw . G ronem anna przystąp ił do rozpa­
tryw an ia  spraw y w ytoczonej przez prezesa 
Farbste ina  p rzeciw ko pos. G rynbaum ow i. Jak 
w iadom o p. Farbstein  przekazał sądow i kon ­
gresow em u do za ła tw ien ia  jego  spór z po ­
słem Grynbaum em  o m andat poselski na Sejm  
polski.

G ł ć w n e  z a s a d y  p o r o z u m ie n ia
francusko-smerikańskiego

Paryż. 7. 7- P A T . G łów n e zasady, zawarte  
w czora j ugody w  kw estji planu H oovera  odpo­
w iadają  m n iejw ięcej w iadom ościom , k tóre już 
uprzednio tra fiły  do prasy. Francja zgodziła się 
mlduowicie na zawieszenie na okres czasu od 
dnia 1 lipca 1930 do dnia 1 lipca 1932 r. wszel­
kich wypłat między poszczególnemi rządami a 
to pud warunkiem, że rząd niemiecki wpłaci 
do Banku W yp łat Międzynarodowych całkowi­
tą bezwarunkową część anuitetu. wynoszącą  
612 mi!>onów marek. W p ła ta  ta będzie m iała 
m iejsce jedyule pro forma, gdyż w  równej w y  
sokości kredyt zostanie otwarty rządowi za po 
średnictwem kolę! żelaznych Rzeszy niemie­
ckiej. T e  ostatnie w ciągn ięte  zos ta ły  do spra­
w y  aby  —  o ile jest to m oż liw e  —  nadać pu- 
ż y c z c e  charakter komercjalny. Zobow iązan ia  
na nową p ożyczk ę  w yd an e  w postaci bonów  
p rzez  koleje żelazne, mają przyn ieść oprocento 
w an ie i am ortyzow an e zostaną w  ciągu 10 lat 
rocznem i spłatami, p ocząw szy  od  r. 1933. c z y li 
że  n ow e bony będą m ogły  być puszczone w  o- 
b ieg  na m iędzynarodow y rynek g ie łd ow y .

Wielkie banki, poparte pizez odnośne rządy, 
będą m ogły przyjść z pomocą łina.isową kra­
jom europejskim, którym propozycja Hoovera  
wyrządziła newien uszczerbek finansowy- Co
się ty c z y  funduszu gwarancyjnego. Francja po­
rozum ie się z  BanKiem W yp ła t M iędzynarodo­
w ych  aby wypłata 500 m ilionów. Którą miała 
ona uczynić dla zasilenia tego funduszy w  ra­
zie zastosowania przewidzianego planem Yonn 
ga, moiatorjum, miaia miejsce nie jednorazowo, 
lecz w  przeciągu 12 lat, w  miarę tego. jak w pla 
ty Niemiec okażą się niedostateczne.

Spraw a św iadczeń  w naturze została oddana 
do rozstrzygn ięcia  kom itetow i ekspertów , któ 
ry  prawdopodobnie w yd a  sąd „Salomonowy". 
W reszc ie , uważając za  n iedostateczne zobuw ią 
zania R zeszy  n iem ieckiej w ob ec  3t. Z jeJnoczo 
nych i chcąc m ieć sama decydu jący g łos w  tej 
spraw ie, Francja pozostaw ia sobie prawo zażą 
dania od rządu niemieckiego zobowiązania, że 
fundusze, które zaoszczędzą N iem cy dzięki mo 
ratorjiim, zostaną użyte jedynie na potrzeby go  
spudarcze kraju.

Cc pisie pr mfrasiEiiska f w i e c h a
P a ry ż  7. 6. (B )  Zakończen ie rokowań frari- 

cusko-am erykańskich  i podpisanie układu w 
sp raw ie  p ropozyc ji H oovera  odbiło  się szero- 
kiem  echem  w  prasie francuskiej. Ze specja l- 
nem uznaniem  w ita  prasa francuska k lauzulę 
w ed le której rząd francuski znslrzega sobie 
p raw o  zadania w ystarcza jących  gw aran cy j, Z? 
zaoszczędzone p ien iądze nie będą użyte na ce­
le w ojskow e. Prasa narodow a z ..Echo de Pa  
r is ‘ ‘ na czele zaznacza, żc projekt H ooyera  zo ­
stał p rzy ję ty  w  80 proc. bez zastrzeżeń, je d ­

nak ostateczna d ecyz j. za leżna  j»* t  od u- 
chw ały  kon ferencji państw  w ierzyc ie lsk ieh  w  
kw estji funduszu gw aran cy jn ego  ..Petit P a n -  
sien " ośw iadcza, że dek laracja  Brueninga w  
spraw ie n ieużycia  p ien iędzv na cele w o jsk o ­
we. złożona wobec am basadora am erykańsk ie 
go w  Berlin ie, nie jest w ystarcza jąca. K on iecz 
nem jest, aby podobną dek larację z łoży ł Brue 
n ing bezpośrednio F ra tic ji i to na w arunkach 
ustalonych przez p rzedstaw ic ie li dyp lom atycz 
nych  obu państw . Tak że  „Jou rn a l" p rzyzna je , 
że n iem a powodu, aby F ran c ja  uznała dek la ­
rację B rueninga. F ran c ja  musi otrzym ać bez­
pośrednio dokładne gw aran cje  natury p o lity ­
cznej i w o jsk ow e j.

B erlin  7. 7 P A T .  Porozu m ien ie  m iędzy  A -  
roeryką a F ran c ją  w  sp raw ie  projektu H oove- 
ra w yw o ła ło  ty lko  w  p ew n ej części p rasy n ie ­
m ieck ie j k ilka  kom entarzy. O rgan  kanclerza 
„G erm an ia " podkreśla, że porozum ien ia  po 
12-driiow ych  pertraktacjach doszło do skutku 
na podstaw ie kom prom isu, uznającego za row  
no zasady wysunięta przez H oovera . jak  i żą ­
dania F ran c ji. A m eryka  i F rancja  m ogą obec 
ni? stw ierdzić, że w  kom prom isie  tym . żadna 
ze stron nie posunęła sw e ustępstwa zbyt da­
leko. N iem cy z uczuciem  wdzięczności, uznają 
ż<. H oover i jego  pełnom ocn icy w a lc zy li zacie  
kle j konsekwentn ie o porozum ienie. Znane 
roszczenia F ran c ji w  spraw ie n iechronl^nycn 
amuitetów N iem iec, m usiano odroczyć na pod 
stawne dotychczasow ego przebiegu  rokowań. 
P rzy jm u jem y  —  pisze „G erm an ia " —  do w ia ­
dom ości t?n kom prom is, będąc przekonani, ze 
nie przekreśla on dalszej dyskusji o n iem iec ­
ku*’ zdolności p łatn iczej. W  hardzo ostrym  to 
nie k ry tyku j?  „Deutsche A llg . Ztg.“  kom pro­
m is francusko-am erykański, uzasadniając ze 
F rancja  dążyła do rzekom ej izo lac ji N iem iec  
aby m óc za jąć stanow isko p ierw szorzędnego 
znaczen ia w  kw estjach  politycznych .

Wnioski urohurrtera reneraEnego 
w uprawie afery G ustrfea

Paryż: 7- 7. (B ) P roku rator genera lny przed- | r e fo w i  b- am basadorow i francuskiemu w  R zy -  
ło ż y ł  trybunałow i stanu w yn ik i ś ledztw a  p rze  j m ie R esnard 'ow i i daw nym  podsekretarzom  
ciw  dawnem u m inistrow i sp raw ied liw ośc i P e -  ■ stanu V ida l‘ ow i i F a v r e o w i,  zam ieszanym  w

Kfo Ziisfairfe wojoutią liMsklmf
(T e le fon em  od naszego korespondent ■> 

W arszaw a  7. 7. (S in ) N om in ac ja  now ego 
w o je w o d y  lw ow sk iego  u legn ie praw dopodob  
n ie  odroczeniu. D op iero  po zm ian ie statutu 
adm in istracy jnego  Rzeczypospolite j P o lsk ie j i 
po scentralizow aniu  3 w o jew ód ztw  we L w o ­
w ie  zostan ie pow ołany w o jew oda  M ałopolski 
w schodn iej. Będzie n im  albo w o jew od a  w o ­
łyńsk i p. Józew sk i albo też w icem in ister Sta 
m irow sk i.

Z m ia n y  w  tfen e ra lic ji
W arszaw a  'i 7. (S in ) W  star. spoczynku prze 

n iesiony zostel d ługoletn i inspektor arm ji gea  
Skierski, b. dow ódca 4 a rm ji w  czasie w o jn y . 
R ów nocześn ie przechodzi w  stan spoczynku * 
powodu przekroczen ia w ieku  dowodca DOK. 
W arszaw a  gen. Jan W róh lew sk i. N a  jego  m ie j 
sce zostan ie pow ołany pułk. A jdu k iew icz.

Raoyhaine oszczędności ui lutiiuisklej 
dyruKcjl koleJauiBl

L w ó w  7. 7. P A T . O kręgow a dyrekcja  K o ­
le i P ań stw ow ych  w e L w o w ie  w  zw iązku  z ko 
n iecznością zastosowania doraźnych  oszczę­

dności na kolejach , w strzym u je  z dn iem  15 bm  
b ieg  okoIo 40 par pociągów  pasażerskich w  o 
kręgu dyrek c ji lw ow sk ie j, co do których  n ie ­
dostateczna ilość pasażerów  nie opłaca kosz­
tó w  uruchom ienia pociągów .

Zaostizenlc sporu u/Ioska-u/alykaftskiBgo
R zym . 7. 7- P A T - Zgodn ie z  zapow iedzią , ca­

la w czora jsza  prasa rzym ska w ystąp iła  z  ar­
tykułam i, om aw ia jącem i ostatnią encyldiKę pa­
pieską, traktując ją jako odw ołan ie się papieża 
co opinji cudzoziem skiej w  spraw ie, dp tyczącej 
w y łą czn ie  zagadnień, obchodzących jedyn ie kró 
les tw o  w łosk ie  i państwo watykańskie. N aogó ł 
panuje przekonanie, ż e  apór w łosko-w atykań - 
ski w chodzi w  fa zę  ostrego  zaognienia. N ie  w y  
Wucza ;ię potępienia p rzez kościóf doktryn fa ­
szyzm u, z  drugiej zaś strony m ów i się o  m ożli 
w ośc i konkordatu, aczko lw iek  prasa w łoska, 
komentując g ło s y  prasy zagran icznej o encyk li 
ce, z  naciskiem podkreśla respektow an ie ukła­
d ów  laterańskich p rzez  W łocu y , k tóre i dziś 
skłonne są do prow adzen ia  pertraktacyj.

R zym . 7. 7. P A T - ,,O sservatore Rom ano '1 w y  
drukował encyk likę papieską, będącą odpow ie  
dzią na deklarację prem jera M ussolin iego o ra z  
na o d e zw y  rządow e, rozpowszechniane p rzez  
radjo i drukiem w  spraw ie akcii katolickiej. En 
cyk lika  składa się z  5-ciu częśc i i wstępu i z a j 
rnuie pełnych 12 szpalt dziennika.

Krwawe walkf z powstańcami 
w Birmie

Lon dyn  7. 7. ( L )  W  północnej B irm ie  do­
szło do starć m iędzy powstańcam i a w ojskam t 
b ry ty jsk iem i. W  toku w a lk  po leg ło  3S p o w * 
stnńców. W o jsk a  b ry ty jsk ie  a ie  m ia ły  żaoftt 
nych  strat.

» • •

Kalkuta. 7. 7. P A T  Dzisiaj i ano został stracd  
ny jeden z morderców generalnego inspektom  
więzień, płk. Simpsona. D w aj pozostali uczest­
nicy popełnili samobójstwo.
ii y a ..

W a rsza w a  7. 7. (S in )  Zosta ła  pow ołana 
specjalna kom is ja  śledcza dla zbadan ia w czo  
ra jsze j ka tastro fy  sam olotow ej. Stan rannycL  
p ilo tów  uległ popraw ie,

L w ó w  7. 7. P A T . Podczas burzy  p iorun tl-« 
d erzy ł w  budrię ko le jow ą  N r. 25 na lin ji L w ó w  
—  Samuor, zab ija ją c  zna jdu jącego się tanr 
00-le tn iego  robotnika, oraz ran iąc drugiego. 
Strażn ik k o le jow y  i jego  rodzina  w ysz li bez 
szawnku.

aferę Oustricą. W  w yw odach  sw ych  prokura­
tor dochodzi do wniosku że jedynie mlnlstei 
sprawiedliwości Peret dopuścił się zaniedbania 
swych obowiązków. Sprawa Vldal‘a jesf bar­
dzo skomplikowana natomiast co do dalszych 
dwóch oskarżonych prokurator nie w ypow iada  
żadne> opinii. Trybunał stanu zbiera się 20 bm- 
W yrok  zapadnie pi awdopodoonke 27 bm-
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J  T E A T R U  U T E R A 1 U R Y  I S Z T U K I
; —  Z T E A T R U  IM. J. PLOW  ACKIEGO. Dziś po
raz 2(i-ty ciesząca się niespożytem powodzeniem 
„Sztubn ‘ łęczyckiego. Jułro powraca na afisz 
niezwykle zabawna krctochwila K. Ruszkowskie­
go  ..Wesele Foiisia''. Kapitalna komedja C.oolus‘a 
„Ziółko . której premjera przygotowana była je­
szcze w  sezonie zimowym, wchodzi w  sobotę na 
repertuar w  reżyserji p. Szyndlera i w  obsadzie 
Złożonej z pp. Bednarskiej, Dziewońskiej, Ludwi- 
żanki (rola tytułowa), Walewskiej, Hierowskiego, 
Kułakowskiego, Lei i wy, Szymańskiego, Turskie­
go-

— W Y S T Ę P Y  S T E F A N A  JA R A C ZA . Najwybit­
niejszy artysta aoby obecnej Stefan Jaracz, w  
początku przyszłego tygodnia rozpocznie trzydnio- 
V ą gościnę na scenie teatru im. J. Słowackiego w  
Krakowie, w  zespole swego teatru „Ateneum', 
z znakomitą komedja Johna Galswoi thyego „Gołę­
bie serce".

-  T E A T R - R.EWJA „W E SO Ł Y  W IECZÓ R '* W  
„B a G A T E L I". Dziś powtórzenie znakomitej rcwji 
p.t „Bez suflera", która na wczorajszej premjerze' 
w yw oła ła  entuzjazm rozbawionej publiczności Sa­
la  ,6-ogateli znowu rozbrzmiewała wesołym  
śmiechem i huraganami oklasków. Przyjmowano  
owacyjnie starych znajomych Krakowa, oklaski 
w ano gorąco nowych. Codziennie dwa przedsta­
wienia o  godz. 7‘15 i 9“30 wi-ecz. Bilety sprzedaje 
kasa teatru „Bagatela".

T E A T R  IM 3 SŁOW ACKIEGO 
Środa o  8-inej Wiecz : „Sztuba" (ceny zniżone) 
Czwartek o 8 -mej wiecz.: „Wesele Fonsia' (ce­

ny zniżone).

TE A 1R  R E W JO W Y „W E SO ŁY W IECZÓ R"
W  „BAGATELI**

Środa o 7‘15 i 9‘3G w ie c : :  „Bez suflera'*.

L E T N I T E A T R  ŻYD O W SKI 
•w ogrodzie Hotelu Londyńskiego 

Środa o  9-tej wiec? : „Dem Tatens Zyndale".

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
A P 0 L l ,O: „Młode orły'* (Charlie Rogets). 
LZ TU K A : „R a j dla kobiet" (Dita Parło ) 
ŚW IATÓ W  LD- „Pieśniarz gór ‘ (M. Chevalier). 
UCIF.OHA: „Dziewczę z Montparcassu 

, iW ANDA: „Żó łfo licy  kapitan‘‘ (Iinkiszeniew ) o 
ra z  dodatek dźw iękowy „M icky ryw al Douglasa 
Fairhani.’sa''.

R E PE R TU A R  K IN O TE ATR Ó W  
CORSU: „Niebezpieczny szlak'* (Tom  M is) oraz 

.8 komedyjki ameryk. 2 aktowe.
W AR SZa W A : „Mordercy między nami"

William Hearst we Wiedniu
Słynny amerykański magnat: prasowy W iliiam  

;Rdin!olf H iaisł, który jutż w  ubiegłym roku t-dbył 
dłuższą podróż po r.nropie, w ybrał się i w  tym 
roku do Europy i  objeżdża obecnie stolice starego 
Świata. “Wczoraj Hearst przybył do Wiedinia i sta­
nął w  hotelu Sachara, gdzie przygotowano dła nie- 
g  > sze«rg luksusowych apartamentów. Hearst po­
dróżuje z licznym sztabem sekretarzy i współpra­
cowników.
1 'Podczas swej podróży europejskiej studjuje a- 
luerykaiński magnat prasowy pTzedewszystklem 
stosunki w  święcie dziennikarskim oraz sytuację 
pclityczi 4 w  zwiedzanych krajach. Jak wiadomo, 
jest Hearst właścicielem dziew ięclu pism poran- 
Łych i dziesięciu wieczornych pism amerykańskich 
przyczem jeden z jego dzienników nowojorskich 
liczy ponad miljon nakładu. Poza temi dziennika­
mi które ukazują się w  różnych wielkich miastach 
nowego świata, wydaje Hearst niezliczoną ilość 
tygouników i miesięczników. Hearst pierwszy 
w prowadził w  swej prasie olbrzym ie tytuły, obrij 
•nujące całą szerokość kolumny, co odtąd naśla- 
fchiją także niektóre pisma europejskie

Koła polityczne przypuszczają, że tym razem 
fozosta je  podróż europejska Hearsta w  pewnym 
związku z propozycją Hoovera i  że w  rokowa­
niach z Francją Hearst prGwdopodohnie odegrał 
ro lę pośrednika.

„ H ó r i g c y  z e g a r
W  tych dniach ustaw iony będzie w  parys- 

k ’ ni obserw atoi jum  astronom icznem  zegar 
specja lnej, a nader skom p likow anej konstru­
kc ji. który n iew ą tp liw ie  stanie się źródłem  
zadow o len ia  dlar ludzi punktualnych.

Zosta ł on zam ów ion y  w  Strasburgu u zn a ­
nych zegarm istrzów  A . i Th . U ngerer, na­
stępców znakom itego Schw ilgue, którego dzie 
łem  jest p rzed z iw n y  w ie żo w y  zegar astrono- 
n yczn y  tam tejszej katedry.

Z egar parysk i m ożnaby nazw ać m ów iącym  
będzie on bow iem  zapom ocą au tom atycznej 
sygn a lizac ji in fo rm ow a ł o* czasie  każdego, 
który się w  tym celu telefonicznie do niego

8 dnp, 15 godzin i 51 minut!
D w óch n ow ych  bohaterów  am erykańskich .

Jjckenera do 

Nowy Jork, w  lipcu.
W  życiu zbiorowem obywateli Sianów Zjedno- 

czouylh A. P. są dziedziny, wobec których bledną 
wszystkie problemy polityczne, ekonomiczne, czy 
inne, klóremi zajmują się pre/wdeni, kongres i se­
nat. Są to boks i lotnictwo. Temi dwiema dziedzi­
nami przeciętny Amerykanin pasjonuje się naj­
więcej, w  tych dwóch dziedzinach gotów jest paso­
wać na bohaterów narodowych wybitny d i cham­
pionów Takim bohaterem był swego czasu Tun- 
ney za swe zwycięstwo pięściarskie nad straszli­
wym Yackiem Dempseyem: takim bohaterem zosta*

U pały a en tuzjazm . —  Od M agellana p rzez  
Posta  i Gatty

dni bez należytego odżywienia, bez snu, bez spo 
ezynku, Triumf ostateczny nie był łatwy. Lecz ju t 
wydostali się na samolot koledzy i delikatnie znie­
śli Gatly‘ego na ziemię i usadowili w  aucie, w  któ- 
rem siedział już Post z młodą żona, całą we łzach 
szczęścia. I o dziwo! —  tlun  Amerykanów, dla 
których zwykle entuzjazm nie ma żadnych granic, 
którzy potrafią zadusić w  spazmie podziwu i  ra­
dośni, tym razem uszanował śmiertelne wyczerpa­
nie swych nowych bohaterów, nie napadł na ich 
au-Lo, nie rozszarpał ich w  kawałki. Zamierzał 
powetować sobie to wszystko nazajutrz, na Broad-

Lc:iii-iy Harold Gatty (na lewo) i William 

następnie I.indbergh, na takich boha-ierów paso 
wani zostali obecnie dw aj śmiali lotnicy, którym 
rdalo się pobić rekord szybkości lotu naokoło 
świata: P u ś f i Gatly.

Cdy Post i Gatty pojawili sig-Viad lotniskiem, 
oczekiwało ich w  palących promieniach słońca 
10.000 wielbicieli z pułkownikiem lAndboflhęm  na 
czele, który monosylabami w yrażał swój zachwyt i 
nad wyczynem kolegów, dotąd nikomu nieznanych.. 
Lotnictwo ma bowióm to do siebie, co miały da­
wniejsze wojny: w  ciągu kilkunastu godzin można 
wyjść z szarości na jasne światło sławy. Tak w y ­
płynął Lin-dbergh, miss Johnson, dr Eckener, prof. 
Piccard, a ostatnio Post i Gatly 

W  wilię dnia, w  którym lotnicy mieli wrócić do 
9-dniowym niemal nieprzerwanym locie do New  
Yorku, służba zarowia wydała specjalne wskazówki 
jak publiczność ma się zachować na lotnisku, aby 
się uchro-nić od niespodziewanej śmierci z powodu 
niesłychanych upałów, panujących w  obecnej o h w -  
li w  Stanach. Każdy więc przyniósł ze sobą nietyl- 
ko wilgotną chusteczkę w  kieszeni, ale i gąbki, na­
sycone sokiem cytrynowym

Już na wysokości 300 stóp Gatly zamknął gaz 
i ześlizgnął się z samolotem gładko na wypalona

Post, oraz iJt ^amolot ..Wlnnie M J C . 
wny‘u podczas triumfalnej defilady lotników W  
deszczu konfetti.

Post i Gatly jednak nic spożywają samolubnie 
swego szczęścia. Dzielą się niem jeszcze z jednym 
człowiekiem. Niejeden bowiem w  Stanach -zapyty­
wał. dlaczego lotnicy naz.wali swój samolot „W in­
nic Mae". Winnie Mae lo jest dorodna córka jed­
nego z entuzjastów, powiedzmy mecenasów lotnic­
twa, Franka Ilnlla, króla naftowego z Oklahoma. 
Już. od szeregu lat finansuje on wszystkie wielkie 
loty,'co doprowadziło go w  r. 1928 niemal do rui­
ny. U ratowało go odkrycie nowyih źródeł nafty, 
z których dochód przeznaczył na nowe loty On to 
sfinansował obecny epokowy lot naokoło świata, 
który pozwala lotnikom amerykańskim wpisać  
swe nazwiska na liście, , a klórej w  roku 15i'J 
pierwszy zapisał swe nazwisko Magellan Nie ma­
my dokładnych danych co do godzin i minut, ja ­
kich, oprócz dni, potrzebował Magellan do odby­
cia swej podróży naokoło Świnia. A le by ło  tych 
dni 1.0S3! Każdy następny śmiałek popraw iał ten 
rekord o kilka czy Ł ilkana.ście dni, aż w  r. 1924 
samoloty armji Stanów Zjednoczonych odbyły tę 
drogę w  175 dniach, z czego na lot efektywny w y­
padło zaledwie 14 dn: W  tym samym czasie 14 dni

Cztery trasy podróży dookoła świata: Magellan.
Zeppelin o^az

upałem murawę, wśród wycia syren fabrycznych, 
klaksonów samochowych, brzęczenia głośuików i 
krzyku dziesiątka tysięcy entuzjastów.

Ktoś zeskakuje z samolotu, raczej zsuwa się o- 
dężale. To Post. Ujm ują go pod ramiona, wspie­
rają. Jest wyczerpany, lecz nie do tego stopnia, co 
Galty, który siedział przy sterze. Ten nie może się 
wogóle ruszyć ze swego siedzenia. Kości w  nim 
zesztywniały, mięśnie odm ówiły posłuszeństwa. 9

Jules Verne (w  powieści fantastycznej —  8C dni) 
Post i Gatty.
lotu efektywnego, a 20 wogóle, obleciał świat do­
koła przed dwoma łaty Zeppelin Obecnie ustano­
wiony rekord wynosi 8 dni, 15 godzin, 51 irinut.

Gzy iednak rekord ten utrzyma się długo 7 Z a ­
mierzają go już pobić dw aj Francuzi, Le  Bris. i  
Dorot, którzy postanowili oblecieć świat dokoła W  
ez.lerech gigantycznych etapach: Paryż—  Tokio—  
Sun Francisko— N ow y York.

Świat należy do lotników. Em.

zw róc i. N um er te le fon iczny zegara, oraz d o ­
k ładne ob jaśn ien ie  sygna lizac ji podane będą 
w  roczn iku  te le fon icznym . C udow ny m echa­
n izm , odrob iony ze  stali, p la tyn y  i  złota, jest

h b b h ?a a a i i - — s s h b h s i

ow ocem  długich  s tu d jów  i badań ora z  m i­
strzow sk ie j w prost roboty. Podobne, choć 
m n ie j dokładne zega ry  zn a jd u ją  się ju i  n 
Strasburgu i  Ham burgu.
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E0EMI
Stan zasiewów

N a podstawia sprawozdań Lorcspondentcw ro l­
nych Cłównj* Urząd Statystyczny podaje ao w ia­
domości co następuje. P ierwsza połowa m. czerw • 
ca miała temperaturę nieco niższą od średniej 
w ieloletniej, jednakże prawie wszyscy korespon­
denci stwierdzili, iż ilość ciepła i słońca jest zupeł­
nie dostateczna ala wegetacji roślinnej. Najchłod­
niej było w  województwach północno- wschodnich. 
Częste opady popraw iły stan w ilgoci na roli, tak 
2e zaledwie 23 proc. korespondentów uskarżało 
się na brak w ilgoci, większość zaś oceniała stan 
jako dostateczny.
■ Pom im o sprzyjających warunków atmosfery cz- 
ryeh, stan zasiewów w  ciągu ostatnich dwóch ty­
godn i nie ulegał znaczniejszym zmianom i W 
stopniach kwalifikacyjnych (5 oznacza stan wybo­
rowy. 4 dobry, 3 średni, przeciętny, 2 mierny, 1 
zły, przyczehi pierwsza cy fia  oznacza stan z 15. 
iYI , druga z 15. V. i trzecia z 15. V l 1930 r.) przed­
stawiał się na 15. V I. następująco:

pszenica ozima 3,4 — 3,2 — 3,9; żyto ozime 3,0 — 
2.8 — 3,8; jęczmień ozim y 3,2 — 3,0 —  3,4; pszenica 
jara  3,2 —  3,2.3- 3,3; ży io  jare 2,9 — 2,8 — 3,1 ję c z ­
mień ja ry  3,2 — 3,2 — 3,1; owies 3,2 — 3,3 —  2,9.

Najgorzej przedstawiał się stan zasiewów ozi­
mych w woj. wileńskiem i nowogródzkiem, co na­
jeży przypisać w  znacznym stopniu skutkom powo­
dzi, oraz częśoiowo w  tarnopolskiem. Stan sadów 
po okwitnięciu przedstawia się W 59 proc. średnio, 
w  30 proc. dobrze, w  11 proc. źle.

Na podstawie wiadomości telegraficznych, otrzy­
manych z Międzynarodowego Instytutu Rolnictwa 
w  Rzymie, stan zasiewów  w  poszczególnych pań­
stwach przedstawiał się następująco: Rumunja
(17. V I.) stan zasiewów dobry, pszenicy ozimej 
świetny, W ęgry  (17. V I.) stan zasiewów pogorszył 
się, pszenica i  żyto nieznacznie, natomiast jęcz­
mień i ow ies w  większym stopniu. Bułgaria (17. 
V I.) stan zasiewów rokuje zbiory zupełnie zada­
walające. Hiszpauja (20. V I.) przypuszczalnie 
zbiór pszenicy i żyta będzie taki, jak w  r. ub , ję­
czmienia i  owsa mniejszy od zeszłorocznego. Sta­
ny Zjednoczone A . P. (18. V I.) pomimo opadów, 
odczuwa się jeszcze brak w ilgoci, l iemniej jednak 
stan zasiewów jest zadawalający Kanada (25, VI ) 
wobec długotrwałej suszy stan zasirwów  w  w ięk­
szej części okręgów produkujących jest zły, w  nie­
których okręgach zasiewy są zniszczone zupełnie.

Likwidacja Zakładu ubezpieczeń 
od wypadków

Jak doniosło jedno z pism warszawskich, w  sfe­
rach rządowych rozpatrywany jest oeecnie projekt

likw idacji Zakładu Ubezpieczeń od Wypadków 
We Lwow ie, przyczeni jego funkcje miałyby być 
powierzone Kasom Chorych. Jak wiadomo, Zakład 
Ubezpieczeń od W ypadków posiada kPkaset miljo- 
nów złotych rezerw, który to kapitał przeznaczo 
ny jest na wypłacanie poszkodowanym premij. Je­
dnakże bieżące składki pokrywały z nadwyżką cię 
żary ponoszone z tego tytułu przez „Zakład". Z u- 
wagi na to, że ogromna część składek zjadaną 
była przez koszty administracyjne Zakładu Ub. od 
Wyp., a funkcje jego mogą być, jak się wydaje 
spełniane z powodzeniem przez istniejący aparat 
Kas Chorych, sfery gospodarcze z uznaniem pow i­
tają zrealizowanie wspomnianego projektu, co 
będzie zapewne połączone z obniżeniem składek.

Sytuaca na rynku pieniężno- 
kredytowym w B elsku

Na rynku pieniężnym w okręgu bielskim nastą­
piło pewne uspokojenie. Mimo to zauważyć się o aj e 
w  dalszym ciągu zmniejszanie się wkładów, 
zwłaszcza złożonych w instytucjach bankowych o- 
raz kasach komunalnych. Z przyczyny tej instytu­
cje bankowe ograniczyły udzielanie kredytu w  in­
teresie utrzymania zwiększonego stanu płynności. 
Zapotrzebowanie na kredyt wzrosło znacznie z po­
wodu uruchomienia szeregu przemysłów sezono­
wych, jak również w  związku z podjęciem produ­
kcji na sezon jesienny i zimowy. Napływ  weksli 
protestowanych zimniejszy! się nieco, jednakowoż 
jest nadal stosunkowo wysoki. Zauważyć się daje 
silny wzrost upadłości, a zwłaszcza wniosków o 
ugody sądowe.

b u u j a  Bredifanslalf
Zamianowanie b. ministra skarbu Spdzmullera 

dyrektorem gen. Zakładu Kredytowego wita pra­
sa wiedeńska życzliw ie Reorganizacja przedsię­
biorstw przemysłowych, finansowanych przez 
austrjacki Zakład Kredytowy, powierzona ma być 
dyr. Rottenbergowi. W  komitecie rckontsruncyj- 
nym, w  składzie 7 osób, w ierzyciele zagraniczni 
będą reprezentowani przez 2 członków. Komitet 
rekonstrukcyjny będzie miał głos doradczy. W ła­
ściwe kierowniciwo zakładu powierzone będzie 
zarzauowi
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W IE L K IE  ZA M Ó W IE N IA  HOLENDERSKIE 
W' H U TN IC TW IE  P Ó L K IE M . „Polonja ‘ dow ia­
duje się, że Zjednoczone Huty Królewska i Laura 
uzyskały zamówienie na blisko 30 tys. ton szyn 
dla kolei holenderskich, istnieje atoli niebezpieczeń 
stwo, że akcjonarjusze niemieccy podejmą kroki 
około przelania tego zamówienia na rzez nut nie­
mieckich

Żydowskie Gimnazjum Koedukacyjne Tow. Ży« 
dowskiej szkoły ludowej i średniej w  Krakowie, 
poszukuje na rok szkolny 1931/32

nauczyciela da medmistaw 
judaistycznych

posiadającego pełne kwalifikacje zawodowe: 1) 
egzamin nauczycielski, 2) egzamin wyższego stu- 
djum judaistycznego (Seminarjum teologiczne).

Podania z odpisami świadectw i curriculum vi- 
tae wnosić należy do dnia 20 lipca br do dyrek­
cji szkoły, Brzozowa 5.

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpo­
wiedzi. 39x

P o d z i ę k o w a n i e .
S tow arzyszen ie ku wsparciu żyd. uczn iów  

szkół średnich składa: tą drogą W szystk im  P a ­
niom  serdeczne podziękow anie za udziai w  
zb iórce dn ia 18 czerwca 1931.

Z a  W y d z ia ł 
Dr. H olliinder

Podziękowanie.
W P . D row i Maurycemu Steinbergowi zam. 

w  Krakowie przy ul. Przemyskiej 3 za trafne roz­
poznanie choroby żony mej i troski.wą opiekę w  
czasie choroby oraz W P . D row i Józefowi Frischo- 
row i zam. w  Krakowie przy ul. Zwierzynieckiej 15 
za skuteczne przeprowadzenie operacji ślepej ki­
szki, serdecznie dziękuję Izydor Oogler.

Debet - Credit
W P I S Y  na K U K S Y  H A N D L O W E
jednoroczne i t/2 roczne K U R SY  K SIĘG O W O ŚCI
L e o n a  F e ln b e r g a  w Krakowie (nowy lokal szkolny) 
U L .  S T A R O W I Ś L N A  L .  I .  p ,
przyjmuje się codziennie od gotlz. 9— 1 i 3— <5. Ce­
lem Kursów  jest danie uczestnikom możność zdo­
bycia wiedzy w  zakresie nauk handlowych, potrze- 
bnej do uzyskania posady w  handla, przemyśle lub 
instytucjach bankowych. Sobory i  święta żydow­
skie wolne od nuuki. Tamże czynno jest podczas 
wakacyj stała szkoła kaligrafji, zapewniająca 
każdemu brzydko piszącemu poprawę swego pisma 

na piękne i biegle. 37x

Wlaśclciei realności w Berlinie!
Bawię od środy S-go do piątku rO-gc- czerwca br. 
włącznie w  Krakow ie w Grand- Hotelu i przyj­
muję od godz. 3—5 popoł. Kupujemy objekty na 
własny rachunek i  załatwiamy najdogodniej hipo­

teki, przyjmujemy również administrację. ;

Ludurig fsrael l, Fa, Ludw ig Israel & Co.
Administracja domów, nierachomokrf, hipoteki

BER LIN , AlexandersfrasSB 51/52.
JOEL MASTBa UM.

Wiedźma
Fragment powieści „Nafia".

Za starych dobrych czasów byli Plumpowie od­
biorcami transportów woskowych z Borysławia. 
Dziadek obecnego Plumpa był odbiorcą większych 
„matek" wosku. Synowie i wnuki ciągnęli piasek 
z kopalni Mojżesza Mazyka.

Starzy Plumpowie mieszkali w  "Wiedniu, Zajmo­
w ali się wyrabianiem parafiny i woskowych 
świec. Synowie jednak i wnuki, którzy przybyli do 
Borysławia, zw rócili uwagę na obce kopalnie, któ­
re dostarczały oliwy.

Pani Halina, synowa Plumpa, by]a wnuczką Moj­
żesza Mazyka. Wesele jej odbyło się nie w  prostac­
kim otoczeniu pracowników kopalnianych, ale we 
Wiedniu z wielką pompą; również tam miała się 
młoda para zaetablować. Lecz z chwilą, kiedy te­
ściowie oddali na własność kopalnie dzieciom 
swym, to należało tych kopalń pilnować. A  wń;C 
przebywają tutaj w  ośrodku kopalnianym młodzi 
wyelegantowani panowie o binoklach 1 monoklach, 
rozmawiają w doskonałej niemczyźnie wiedeńskiej, 
popijają pół filiżanki kawy, przytem nie przekra­
czają nawet progu kopalni.

Pani Halina Plumpowa, albo jak ją  nazywają w 
kopalniaen „w iedźma", odgrywa najpoważniejszą 
rolę w  rodzinie Plumpów. Pani Halina Plump jest 
drugim z koleji potomkiem rodziny Mazyków. Czyż 
pamięta ona cokolwiek z grubi ańskich prze- 
że dziadek często bił prostackich pracowników 
kopalnianych? Nie, nie pamięta ona, lecz słyszała, 
że dizadek często b ił prostackich pracowników 
„debry". Przypadło jej to do gustu. Dziadek jut 
nie żyje i jego zwyczaje znikły, lecz moralne obli­
cz. jego obciąża pamięć p. Haliny Plumpowej.

Czerwony, jakby w  ogniu żarzony był włos jej 
g łow y, oczy zaś niebieskie dziecinne, lecz to wpro­
wadza w  błąd ludzi, gdyż wygląd dziecinny je j 
oczu jest zdradliwy. Uśmiecha się, Jecz uśmiech jej 
wprowadza w  drżenie patrzącego na nią. Idzie fa ­
ma. że tak samo uśmiechał się jej dziadek. Trzym a 
w ręku rózgę i raczy nią swe koty delikatnie, lecz 
kto przygląda się temu widowisku, stwierdza, że 
dziadek iej nie robił tego wcale lepiej. Ma pod rę­
ką swego psa Józefa i wiedeńska kocice Fryzę. 
Biada jednak tym, którzy się do nich zbliżą. Stanie 
się im krzywda jeszcze większa, niżby to  uczynił 
dziadek Plumpowej. Pani Halina Plumpowa nigdy 
nie była w  kopalniach swoich, tak samo jak wszys­
cy inni młodzi Plumpowie. Miała jeden w yraz dla 
okieślenia kopalń i ludzi pracujących w  nich: 
„P lu j". A le  język przekleństw i wyzwisk, któremi 
częstowała mieszkańców „debry", zna dobrze. Je­
śli. powstaje jaki zatarg z pracownikami kopalni 
gdy pi zycnodzą oni, ustawiwszy się w szeregi, by 
złożyć jej petycję, wychodzi do nich w  palcie o 
skuuksowym kołnierzu, który otula je j „czerwoną" 
głowę, wyjmuje srebrny rewolwer, pamiątka po 
jej „romantycznej" przeszłości i powiada zjadli­
w ie: „Nocli stehst du hier, Schurke?!"

W  oddaleniu od „debry", w  oddaleniu znucznem 
stoi je j dom oblany światłem licznych żyrandoli, 
usiany również całą siecią telefonów, które łącza 
je j dom z własnemi oraz obcemi kopalniami, a 
więc z geologami, z dozorcami, z młodymi magna­
tami krpalnianemi oraz oficerskiem kasynem. W  
domu jej panuje wyjątkowy porządek, a to z tego 
powodu, że wszędzie wiszą napisy o zakazie 
wpuszczania żebraków. "W ogrodzie, przylegają­
cym do domu, przechadzają się tam 1 z powrotem 
bomy i dzieci o pięknych Twarzyczkach. Bawią się 
te dzieci, Jakby wyciosane c marmuru, w  pUkę,

puszczają baloniki i  gra ją  na harmonijkach, zu­
pełnie tak samo jak u dziadka w  "Wiedniu. Bo cóŹ 
to  je  obchodzi, doleci te, że w  kopalniach pracują/ 
w  pocie czoła starzy dozorcy.

Pani Halina poświęca space-om baidze mała 
czasu. W o li ona zagłębiać się w  rachunkach, pod­
kreślając i przekreślając to czerwonym, to  niebie­
ski mołówkiem rozmaite pozycje tak zamaszyście^ 
jakby chciała coś odciąć.

L*-cz prędko ogarnia ją zmęczenie, a wówczas! 
bierze pomiędzy swoje długie wypielęgnowane 
palce papierosa, wypuszcza kłęby dymu na sposób 
męski, siada na głęboki, kołyszący fotel i  myśli 
sobie, jak. głupi byli ludzie za czasów je j dziadka/ 
Wówczas, 40 lat temu, gdy wybuchł strajk w śiód  
kopalnianych robotników, dziadek je j własnoręcz­
nie musiał częstować ich kijem, obecnie już tego 
nie potrzeba, dziś świat jest mądrzejszy. Dzisiaj 
siedzi ona w  domu, bierze do ręki słuchawkę tele­
fonu i łączy się z komendant-m policji W ten spo­
sób sprawa jest załatwiona. I gdy wypow ie ona: 
słowo „komendant policji", na jej Iw arzy maluje 
się zadośćuczynienie. Jej zimne nieoieskie oczy, 
jakgdyby uśmiechały się a usta szepczą:

—  Jak głupi byli dawni ludzie, ona umie ener­
giczniej postępować wobec „debry".

* • m
Otwierają się drzwi, wchodzi starszy dozorca 

Izydor Pikierman. Pan Izydor Pikierman jest czło- 
wieKien? o  czystym wyglądzie, gładko wygolonej 
twarzy, który uprawia poUtykę dwulicowa, raz 
występując po stronie robotników, raz po stronie 
p. Haliny.

Przychodzi w  celu wybadania sytuacji. Siada na 
krzesło z głębokim westchnieniem ;fzdehumoro- 
wany" Chciałby, by żadna strona nie poszła n* 
kompromis, lecz by jakoś to się uregulowało. UJ*



Dookoła
Kónffcreiłcja Weizmanna z  Żauui/ńsKim !

W ie lk ą  sensację Kongresu  stanow iła  kon fe­
rencja, jaką  odbył W eizm an n  z Żabotyńsk im . 
Jak w iadom o, W eizm an n  i żabotyn sk i b y li w  
sw oim  czasie serdecznym i p rzy ja c ió łm i i, jak  
opow iada Żabotynsk i, w  p ierw szych  latach 
w o jn y  m ieszkali w  Lon d yn ie  w  jednem  m ie ­
szkaniu. A to li po ustąpieniu Żabotyńsk iego z 
E gzeku tyw y daw n i dw a j dobrzy  p rzy jac ie le , 
przestali ze sobą rozm aw iać. Obecnie m ow a 
żabotyńsk iego  była  o w ie le  ostrzejsza od jego  
m ów  na poprzednich Kongresach. N iem n ie j a - 
to li stało się coś n ieoczekiwanego. W  piąteK 
popołudniu podczas p rzem ów ien ia  Dra W is e ‘a 
W eizm ann  szybko opuścił salę kongresu i po­
prosił jednego z „o rdn erów ", aby w yw o ła ł ze 
sali żabotyńsk iego. W  kuluarach W eizm ann  i 
żabotyńsk i serdecznie się p rzyw ita li, a p ie rw ­
sze słowa rozm ow y do tyczy ły  ściśle p ryw atno  
rodzinnych  spraw. P o  k rótk ie j rozm ow ie  w  ku 
luarach, poprosił W eizm an n  Żabotyńskiego do 
sw o jego  gabinetu, zaw ezw a ł stenografa i od ­
by ł z żabotyń sk im  dłuższą konferencję. T reść  
rozm owry  jest nieznana. Z  dobrze po in form o­
w anych  stron donoszą, że pon iew aż Stefan 
W ise  w ystąp ił bardzo ostro przeciw ko rządo­
w i angielskiem u, a pon iew aż także Żabotyń ­
ski, jeś li obejm ie k ierow n ictw o, oprze się »  
rząd  b ry ty jsk i, zaproponow ał W eizm an n  Ż a - 
botyńskiem u, by w p łyną ł na rabina W is e a  w  
k ierunku cofn ięcia ob raźliw ych  słów  w obec 
rząau angielskiego. Inn i natom iast' opow iada­
j ą  że W eizm an n  postaw ił ża lo iyńsk iem u  p y ­
tanie, jak  w yobraża  sobie m etody sw e j p o li­
tyk i. Żabotyński odpow iedzia ł na to obszer­
nie. W eizm ann  ośw iadczy ł wówczas, że go ­
tów  mu jest przekazać k ierow n ictw o, chociaż 
bardzo  wątpi, czy  uda mu się urzeczyw istn ić 
je g o  p lany.

O ile  ta w iadom ość jest p raw d ziw ą  —  tru ­
dno stw ierdzić. W a rto  ato li zaznaczyć, że bez­
pośrednio po te j ro zm ow ie  W eizm an n  udzie­
l i ł  w yw iad u  p rzedstaw ic ie low i Ż A T -a ,  które­
m u  ośw iadczył, że jed yn ie  Żabotyńsk i w cho­
d z i w  rachubę, jako p rzyw ódca  k ierow n ictw a  
sjon istycznego. W  kuluarach kongresu, fakt 
ten jest bardzo ż y w o  kom entow any.

Br Thon na trybunie 
kongresowi

O  m ow ie  pos. D ra Thona  czytam y w  „H a jn  
eie“  następujące u w ag i z  B azy le i: „C a ły  na­
stró j i atm osfera na K ongresie  jest ju ż tego 
rodza ju , że n ie ty lk o  Kongres, ja k o  całość czy

łzaw szy  Pikiermana, przybiera sztywną postawę, 
■wypuszcza kłęby dymu, kołysząc się w  fotelu.

—  Co słychać, panie PłkErmajn?
—  Żle —  odpowiada Pikiermau.

Co słychać w  „debrze"?
«— Martwota —  odpowiada Pikierman.
—  P o  czyjej stronie są maszyniści? —  zapytuje 

p. Halina.
—  Po  sironie ,,debry" —  mówi Pikierman.
—  A  wiertacze? —  pada pytanie.
— Po stronie strajkujących.
"Wówczas zakłada pani Halina nogę ńa nogę, 

podnosi słuchawkę i telefonuje do komendanta po­
licji. Następnie mruczy coś pod nosem. Lecz P i­
kierman już rozumie, o  co chodzi, i wychodzi.

A  tam w  „debrze", gdzie znajdują się kupalnie, 
wszystko się burzy przeciwko „wiedźmie". Któż 
odnosi się do niej z sympatją? Któżby nie chciał 
choć raz się z nią obliczyć!

Oto stoi w  tłumie mały Rusin, Rutko. Jest oa 
mały, lecz silny: łamie że^za. Jest on specjalistą 
psucia maszyn podczas strajku. Gdy uszkodzi ma­
szyny, buchają one piekielnym żarem. Za nim stoi 
cygan Fibi. Jest on specjalistą psucia wierta-ków. 
Z drugiej strony stoi Czech Kosso, zapalając za­
pałki, jakgdyhy chciał pokazać, jak łatwo jest pod­
palić rezerwuary.

Lecz nagle wszystko ucicha: strajk załamał się 
pod wpływem  mocnej ręki „wiedźmy".

Pani Halina kołysze się w  fotelu Z jednej stro­
ny —  pies Józef, z drugiej —  kocica Fryza, a na 
twarzy ojabelski uśmiech.

,.40 lat temu, gdy jej dziadek żył, musiał w łasno­
ręcznie uśmierzać bont pracowników, a teraz zała­
tw i*  się to wszystko lepiej i  szybciej".

Kongresu
ni n ie jako spow iedź, lecz każdy z p rzedstaw i 
c ie li, z  p rzyw ódców  czyn i spow iedź ze sobą 
sam ym . S łychać to w e  w ielu  m ow ach  i stąd 
w yp ływ a  ciężki nastrój pow agi.

Rozpoczął Dr. W eizm ann . M ow a  D ra W e iz -  
m anna uderzyła  n ie jako w  w ysok i, napięty, 
pow ażny ton, a inn i dalsi m ów cy  jakby  za ­
ra z ili się ju ż  t\m  tonem spow iedzi.

Kongres serdecznie p ow ita ł D -a  Thona, któ 
rv  zabrał głos w  czasie debaty generalnej. O - 
gó ln ie  pow ażany s jon istyczny nauczyciel i 
p rzyw ódca  z  Po lsk i w yg łos ił jedną ze sw ych  
na jp iękn ie jszych  i na jhardzie j bogatych w 
m yś li m ów .

M ów ił o w ie lk im , pełnym  rozm achu sjon iz- 
mu. A  k iedy opuszczał trybunę przy  s iln e j o - 
w neji całego Kongresu, żabotyń sk i serdecznie

uścisnął mu dłoń. A le  na końcu sw ej m ow y 
uderzył w  ton spow iedzi, a to wszystkicjp e t o  
ja k o  zagłuszyło, a także przygnęb iło . W y so k  
K on g .es ie ! P o zw ó lc ie  m i złożyć  w końcu — 
m ów i pos Dr. Thon  —  osobista ośw iadczen ie 
N ie  w iem , czy danem  m i będzie dożyć jess- 
cze jednego  Kongresu sjonistycznego... N it  
w iem , czy będę m ia ł jeszcze raz ten zaszczyt 
by p rzem aw iać z trybuny kongresow ej. P o z ­
w ó lc ie  m i pow iedzieć  k ilka stów  otuchy. W h, 
dzę teraz na kongresie podrastającą m łodzik i 
sjon istyczną. Do was, m łodzieży, zw racam  sR  
szczególnie. Noście nadal nasz sjon izm  w  w a ­
szych gorących  sercach... W y  doczekacie s i* 
osiągnięcia ostatecznego celu sjon izm u. W y  ĆL, 
czekacie się państwa żydow sk iego !

L iczn ie  zebrana m łodzież na sali posiedzeń 
i nr ga ler ji urządziła  m ew cy  en tuzjastyczną O 
wneję.

A u w ielu , bardzo w ie lu  p o ja w iły  się łzy  W  
oczach".

Rezolucje polityczne ogólnych sjonisfów
Nowa formuła polityczna — „Przeważający zespół Żydów 

w historyczny eh granicach Erec Izrael**
K on ferencja  ogó lnych  s jon istów  w  B azy le i 

obszernie om ów iła  obecną sytuację p o lity cz ­
ną w s jon iźm ie i s form u łow ała  następujące 
w } ’ tyczne w  sprawach polityczny cli, w  k tó­
rych się kongres m a w ypow ied zieć :

„P o lityk a  rządu -angielskiego oraz ad m in i­
stracji pa lestyńsk iej m ocno podw aży ła  zau fa­
nie narodu żydow sk iego , które do tej pony b y ­
ło podstaw ą naszych stosunków z  w ładzą  m ail 
datową. W  coraz w iększe j m ierze, szczegól­
n ie j podczas ostatnich 2 la t rząd angie lsk i po­
gw a łc ił zobow iązan ia  na nim  ciążące z tytułu 
mandatu odnośnie do budowy żyd o w sk ie j Sie 
d ziby N arodow ej.

B ia ła  Księga  z październ ika  r. 1930, która je  
dnom yśln ie  odrzucona została z oburzen iem  
przez ca ły naród żydow sk i, w  żadnym  w yp ad ­
ku nie m oże stanow ić podstaw y p o fityk i p a ­
lestyńsk iej.

A czk o lw iek  Sist prem jeira M acD onalda do 
Dr. W eizm anna zaw ie ra  znaczne popraw k i do 
n iektórych  w ażnych  punktów  B ia łe j Księgi, to 
jedak  n ie  jest on zadow a la jący  odnośnie do 
innych  k w esty j i  n ie w spom ina o  w ie lu  w aż­
nych sprawach.

Stanow isko adm in istrac ji pa lestyńsk iej, któ 
ra system atyczn ie czyn i przeszkody p rzy  bu­

dow ie  żyd ow sk ie j S iedziby N arodow ej i g w a ł 
ci najeie inen tarn lejsze p raw a  narodu żyd ow ­
skiego w  Palestyn ie, w inno być -Hlrzucone. W  
szczególności akcentu jem y fakt, że naw et lis t 
p ie in je ,a  n ie spow odow ał żadnej poprawy w  
praktyce adm in istrac ji palestyńskiej.

Zau fan ie  do w ład zy  m ondalowre j m oże Łyć 
v 'zm ocn ione jedyn ie  w  lytn wypadku, jeś li po 
L tyka prow adzona bedzię  , przez rząd an g ie l­
ski i adm in istracja  palestyńska ulegnie, rad y ­
kalnej zm ianie.

1. O św iadczam y, że p rzec iw staw im y się 
w sze lk ie j próbie z ja k ie jk o lw iek  strony p o ­
m n iejszen ia  ideału sjon istycznego nądź też oa - 
chylen ia  ruchu sjon istycznego od p ierw otnego 
dążen ia w yrażonego w  program ie bazy le jsk im

2 S tw ierdzam y, że rea lizac ja  Ż ydow sk ie j 
S iedziby  N arodow ej zaw iera  w  sobie u tworze 
n ie przew ażającego zespołu ż y d ó w  (a  prepon- 
derating body o f J ew s ) w  granicach h is to ry ­
cznych  Erec Izraiłl

3. A b y  osiągnąć ten cel, jest wnżnem , abv na 
rod żydow sk i uzyl w szystk ich  sw ych  sił m o­
ralnych  i m ateria lnych  oraz jest istolneni, a - 
by w ładza  m andatow a ak tyw n ie  popierała te 
w ys iłk i zgodn ie z zobow iązan iam i za w a ilem i 
w  m andacie.

-OCP-

Lista rannych podczas rozruchów 
antyżydowskich w Salonikach
Saloniki. (ŻA T ). Gmin- żydowska w  Salonikach 

ogłosiła następującą 22-osohową lisię Żydów  
rannych podczas ostatnich rozruchów antyżydow­
skich. Emanuel Kohen, Daisy Saparta, Abra-m Kurt 
si, Salomon Mailiałt, Mojżesz Vemezia. Ricola Ae- 
lion, Nissim Tirmin, Samuel Yakiel, Delissia Gro- 
tas, Hezkia Abastado. Isaak Kołien, Nissim Kam  
hi, Cliaim Banveniste, Dawid Allavuf, Jacoh Co­
hen, Samu-eJ Tiano, Mojżesz Cohen, Saba-taj Pit- 
chon, Joseph Barach, E. Hali, Albera benidom  i 
Leon \’idal (zm arł w  międzyczasie na skuittk od­
niesionych ran).

Stan rannych jest przeważnie ciężki, przebywa­
ją  oni w  szpitalu im. barona Hirseha.

Lekko ra-rwii poco? as rozruchów nie rejestrowali 
się przy gminie żydowskiej.

Dalsza agitacja pogromowa
Saloniki. (Ż A T ). W  kołach żydov7skich panuje 

przekonanie, że ostatnie rozruchy antyżydowskie 
inscenizowane zostały przez kupców g re  kich, któ­
rzy ze względów konkurencyjnych chcieliby wy­
przeć Żydów  z Salonik. Zaznaczyć należy, że w  o- 
t resie powojennym ludność żydowska w  Saloni­
kach wciąż mc leje na skutek masowej emigracji.

Niektóre dzienniki greckie usiłują zrzucić na Ży­
dów  odpowiedzialność ta ostatnie rozruchy. W  
związku z tein gmina żydowska w Saiocrikach ogło  
siła komunikat, w który.* odrzuca z oburzeniem 
te insynuacje, które zmierzają do wywołania no­
wych wystąpień antyżydowskIch. Zarząd gminy ży 
dowskiej stwierdza, że mieszkańcy żydowscy są 
lojalnymi obywatelami, przywiązani do greckiej 
ojLzyzay i armji, w  której odbywają służby woj­

skową ich dzieci i mają pełny respekt do ducho­
wieństwa.

Również prezydju-m policji w  Salonikach ogłosi­
ło  komunikat, który zadaje kłam w iadom ośdon, 
jakoby Żydzi sprowokowali rozruchy Obecnie pro­
wadzone jest dochodzenie, celem stwierdzenia isto­
tnego przebiegu wypadków i ukarania winnych. 

 ogo------

ltZ Ś_D CZEC H O SŁO W ACK I N A  RZEC? B fB LJO  
T E K I U N IW E R SY T E C K IE J  W  JER O ZO LIM i E
Rząd czechosłowacki przesiał do b,hljoteki ui.iwer 
syieckiej w Jerozolimie serję cennych dzieł z za­
kresu dziejów narodu czeskiego oraz ludności ży­
dowskiej na ziemiach czeskich. M. in. przesłano też 
dzieło prezydenta Masaryka o historji duchowej 
Rosji.

M ILJO NER  Ż Y D O W S K I PO C H O W A N Y  Z  Z A ­
C H O W A N IE M  R Y T U A Ł U  ŻYD O W SK IE G O  I B U D  
DYJSKIEGO. Miljoner żydowski z Bagdadu Sd- 
Jatn Aron Hairdouin, który zmarł w  84 roku życia 
pochowany został z zachowaniem rytuału żydów-' 
skiego i buddyjskiego Podwójne rorernonje po-' 
grzobowe wykonane zostały na życzenie wdowy  
po zmarłym, któ-ra jest Chinką. Majątek Hardouna 
przekracza 75,000.000 dolarów.

ZGON GEN. G ID E O N A  GfilS® A R A . W  03 ro­
ku życia zmarł w  Paryżu b. dowódca 4 go korpu­
su artylerji gen. Gideon Gai smar. Gen. Geismar 
był honorowym przewodniczącym Keren Kajemeth 
we Francji i bra ł żywy udział w  akcji propale- 
styńskiej.

BEZRO BO CIE  W ŚR Ó D  Ż Y D O W S K iC H  S Z L I­
F IE R Z Y  D J A M F N fÓ W . Kryzys w  przemyśle d ia­
mentowym w  Amsterdamie zaostrza się w  dal­
szym ciągu. Bez -oboeie doJknęło szczególnie tojoi- 
ników- Żydów. W śród  3500 bezrobotnych szlifie­
rzy djameatów jest 3000 Żyaów.
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„Kurier Poznański
chce z lren*Niemitowikiej zrobić antytemitke

Czytelnicy „Nowego Dziennika" znają dokła­
dnie „Dawida Goldera ‘, powieść Ix-eny Niem irow- 
skiej, drukowaną swego czasu u nas w odcinku 
(ukazała się następnie nakładem „Bibljotcki Gro­
szowej" w  W arszaw ie). Nic potrzebujemy więc na- 
szj m czyielnikom tłumaczyć, że -irtorka, którą 
dzięki tej powieści stała się sławą europejska, w  
mistrzowski wprost sposób podchwyciła rysy za.- 
sad.liczę typu międzynarodowego aferzysty. W ła ­
ściwie nawet nie aferzysty, aie argonauty, który 
nie licząc się z niczem. nie krępując się żadna ety­
ką, wprost po trupach zdobywa fortunę. Ludzi te­
go  typu, których nazwać możemy eonc[uistadorami 
j-owoczesnymi, gna ślepo przed siebie nietyle chci­
wość pieniądza, ile ich emocjonuje sama walk a ?o 
pieniądz, walka o władzę, którą pimiądz uciele­
śnia. Jest to namiętność, którą można oliylta poró- 
Wikić z namiętnością do hazardu karcianego.

Autorka „Dawida Goldcra1' przeniosła laki typ 
.żywcem do literatury. Jej dzieło jest pod tym 
względem wprost monumentalne. ino/.na powie­
dzieć klasyczne, dlatego dziwić się nie można, że 
zostało przetłómaczooe na bardzo liczne język,. 
Tylko przypadkowo jest Dawid Golder Żydem, 
ale mógłby być taksamo dobrze Anglikiem, Fran­
cuzem, Niemcem lub Polakiem. W szak po wielkich 
metiopoljach świata isLnieje właśnie warstwa ta­
kich zdobywców, którzy walczą o  złoto nie dla 
złota, łeez dla władzy, jaką złoto daje, którzy na­
wet przyparci do miiru, nie mogliby wytłumaczyć, 
tak poprosili po ludzku wyjaśnić, dlaczego wciąż 
na nowo stawiają wszystko na jedną karlę, d la­
czego nigdy nie mogą się wykopać i zaprzestać tej 
wyczerpującej gonitwy za chimera władzy N.ape- 
Wno taki pan szerokoby oczy otworzył, gdybv słę 
go spytano, dlaczego wciąż, na nowo podejmuje tę 
samą kampanję, i odpowiedziałby, żf- nie może już. 
inaczej, że daje mu to największe emocje w  życiu., 
3yć może. że tego rodzaju tyo ludzi istniał i przed 
wojną, nie ulega jednak wątpliwości, że wojna i 
okres powojenny były nade- korzystną glebą, na 
której wyraslały  niestety zbyt licznie kwiaty bn- 
gna Taki Golder nie jeśt już człowiekiem, lecz 
jakąś postacią# fana ta styczną, przejmującą nas 
groza.

Udawałoby się, że intencja *ej niezwykle fascy­
nującej powieści jest jasna i zrozumiała dla wszyst 
kich, dlatego z niemałem zdziwieniem przeczytali­
śmy w  endeckim ..Kurjcrz.e Poznańskim'1 recenzję 
Dawida Goldera podpisana inicjałami ,.ln“. Jeśli 
nas przypuszczenie nie myli kryje się uoil tom i ini­
cjałami p. Zygmunt Kisielewski, autor ..Juljaiszą 
Syrenia". Zresztą obojętną jest rzeczą, kto jest 
iituoi-ein tri recoezo. im.interesuję nas recenzja ja ­
ko dokument zatrucia psych:ki piszącego jadem 
nienawiści Pan „ln“, wie, że Niemirowska jtsL 
żydówką. To mu dodaje odwagi do następującego 
twierdzenia: Nikt z pisarzy aryjskich nie mógł­
by tak wżyć się w  psychikę tamtej rasy, a nikt 
też nie potrafiłby być w  stosunku do niej tak pó 
semicku bezlitosnym" Czy Tomasz Mann, który w  
jednej ze swyi h arcymistrzowskicli nowel dał nam 
przekrój psychiczny aferzysty, mógł to tylko dla­
tego uczynić, i>onieważ sańi jest aferzystą wzgię-t 
dnie poi nodzi z rasy aferzystów? Czy socjalista 
■A ndrzej Strug, który dał nam epopeję pieniądza w  
swej powieści . Pieniądz1', mógł to uczynić, ponie­
waż pochodzi ze środowiska multimiljonerów?

Od czegóż więc fantazja i inwencja twórcza, która 
pozwala pisarzowi wzyć się h-z reszty w środo­
wisko sobie nawet nieraz obce!

Że nienawifjć jest kiepskim doradcą wszędzie, a 
więc także i w  dziedzinie oceny literackiej, św iad­
czy zakłopotanie autora, który nie ma dość słów  
zachwytu dla w alorów  artystycznych „Dawida  
Golderąk ale ni stąd ni zowąd odkrył błąd psycho­
logiczny w  głównej postaci. Pan recenzent zna 
bardzo dobrze przywiązanie Żyda do rodziny A  
tymcznsc m Golder w ie o twnJ żc żona go nie ko- 
ćliarże  utrzymuje sobie od 20 lat amanta- arysto­
kratę, żc nawet jego córka nic jest jego dzieckiem, 
a mimo to wciąż robi pieniądze. Wydaje s il  to re­
cenzentowi dziwnem. bo zdaniem jego „Żydzi jako 

,calość sn popychani do robienia pieniędzy przez 
świadonn- od początku djaspory poczucie, że. pie­
niądz to władza in pot. ntia“ . A  ponieważ Dawid 
Golder robi pieniądze już nietylkn dla władzy, lecz 
uprawia niejako sztukę dla sztuki, więc tkw. w  
tom 'błąd psychologiczny. Biedny panie ..In'' z „ftu- 
rjora Poznańskiego", klóry de oceny dzieła lite­
rackiego wprowadzasz animozje ra owe. nie zda­
jesz sobie sprawy z tego. że bind jrsyehologiczny 
tkwi w łaściw ie w twej mentalności zatrutej min- 
zmntnmi nienawiści, niezdolnej do liczenia się z o- 
bjeklywną rzeczywislością. widzącej wciąż przed 
sobą widma i dlatego patologicznie chorej

Moassi.

Z g o n  r e d a k to ra  w ie d e ń s k ie ! 
I j t e r  Z e i f i ę n s  ’

O negdąj zm arł vvc W ied n iu  w  G9 roku ż y ­
cia naczelny redaktor „A rb e ite r  Z tg .“ F ry d e ­
ryk  Au sterlilz , l.tóy funkcję tę pełn ił od lat 
p raw ie  40-lu. B y ł 011 członkiem  parlam entu 
w iedeńsk iego , zarów no przed w ojną ja k  .j po 
w o jn ie . ,  ̂ . r' - , r.

Austerlilz , z pochodzenia 2yd , b y ł jednym  
z p ierw szych  za łożyc ie li organ izacji socja l-de 
rrtokratycznej w  A nstrji. Razem  z drem  W ik to  
r< m  A d lerem  za łozy ł p ierw szy dziennik socja 
lis tyczny  na w ielką skalę „A rb e ite r  Ze itung ''’ 
i zpsilał ją  swem i artyku łam i, które odznacza 
ły  się byslrem  ujęciem  spraw aktualnych.

Jako po lityk  odgryw a ł Austerii Iz ju ż w  pa, 
lam encie daw nej A u s lrp  w yb itną  rolę. Zn a ­
ny b y ł ze swych w ystępów  w  debatach bu ­
dżetowych. Austerii Iz jest w spółtw órcą  now o 
czesnego ustaw odaw stw a prasow ego \ A u s ir ji 
W obec kw estji żydow sk ie j i sjon izm u za jm o ­
w a ł zawsze negatyw ne stanow isko i zasadn i­
czo przem ilcza ł ruch s jon is lyczny  w  „A rb e i-  
ler Zeitung D op jw o  w  ostatnich 5 latach, 
pod nacisk iem  żydow sk iego  ruchu robotn icze­
go w  Pa lestyn ie  zm ien ił swą taktykę.

c u k i e r

k r z e p i  L u d z i

Marmelady, konfi­
tury, dżemy, soki, 
kompoty — to pod­
stawa oszczędności 
g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o .

S E Z O N  W  P E Ł N I  i

T a n i e  k s i ą ż k i  
z p r z e p i s a m i  
w k a ż de j  ks i ęgarni .

k o m e r u n y #

* y u n > c &

O ułaskawienie skażanego 
na śmierć Żyda % Toronto

Toronto. (ŻA T ). Kanadyjskiemu ministrowi spra 

wiedliwości doręczono petycję opatrzoną 20.000 

podpisów z prośbą o ułaskawienie miejscowego 

Ż3'da Abrahama Steinberga, który skazany został 
na powieszenie pod zarzutem zamordowania swe­
go spólnika Samuela GoMberga. Rabin Sachs, któ­
ry doręczył ministrowi petycję Żydów (orońskich' 
oświadczył, że minister skłonny jest ułaskawić  

Steinberga.
Również wiele kościołów interwonjowało u mb  

nistra sprawiedliwości na rzecz Steinberga. W  

petycjach tych zaznaczono ,iż Steinberg został ska-< 

zany na podstawie niedostatecznych dowodów. 
Steinberg, który w  marcu skazany został na k a ­
rę śmierć, przez sąd w  Toronto, uznany został za 

winnego zastrzelenia jogo spólnika w  biurze 

przedsiębiorstwa. Steinberg oświadczył, iż jest nie­
winny, a nawet zgłosił świadka, który miał w y­
kazać jogo alibi. Eksperci stwierdzili jednak, że 
Goldbtrg zastrzelony został z rewolweru, jaki zna 

leziono przy Steinbergu, góy go aresztowano pC 

opuszczeniu biura.

Tym P. T. pFeniiiLćratoroi&, którzy nie w yrów nają  bez* 
7wiecznie zaległości, wstrzymamy z dr em 12 b. m. wysyłkę

raszego pisma.

TEATR  IM. J. S Ł O W A C K IE G O

„Weseli Funsia“
Krotucbv.Ua w  3 aktach 

Ryszaraa Ruszkowskiego
Tu ż przed zam knięciem  sezonu, dała nam d y  

re-kcja Teatru  M iejsk iego innowację tej nieco 
m yszką trącącej farsy... N iegdyś, za „dob rych " 
czasów  dyrekcji Paw lik ow sk iego , krotochw ila  
P a s ik ow sk ie go , ongiś aktora sceny m iejskiej w  
S tarym  Teatrze , stanow iła  n iebyło atrakcję, 
dzięk i sw e j zam aszyste j w e rw ie , w esołej i 
zręczn ej in trydze  o ra z  swojskim  nader udanym 
typom . Dzisiaj, rzecz  ta nie w yw o łu je  już w ra ­
żen ia p ierw szej św ieżości, choćby d latego ty l­
ko, ż e  g łów n e  je j m o ty w y  kom iczne, jak w ese ­
le bez śh<bu łub w rodzona aw ersja  m łodych za 
kochanych kandydatów  małżeńskich do swych  
Bogu ducha w innych i zupełnie n ieszkodliw ych  
zresztą , teśc iow ych  —  są już. dla naszego poko 
lenia w id zów , pom ysłam i zb y t oklepanemi. Ba 
w ią  ra s  w p ra w d z ie  takie koncepty, jak skreśle 
nic teśc iow ej z  lis ty  gości w eselnych , lub pow ie 
iz e n ie :  „odeslgć ją ad acta " itp, a le za ra z  sic

przypom ina, żeśm y to p rzecież już nieraz s ły ­
szeli, Na anachronizm zakraw a też taka senty­
mentalna i sknerliwa ciotka-cnotka. Anastazja 
(istny „H arpagon  w  spódn icy") i jej n ieuświado 
miona. w styd liw ą [Js-Ie.tnia córeczka  Wanda- 
Lf'a kie W andeczk i, jeżeli się. dziś jeszcze  rodzą| 
to w iadom o, że  się kiepsko hodują)-

Dla szczerości jednak stw ierdzić  trzeba, żę 
„W ese le  Fonsia“  zaw iera  w  sobie w iele zalet 
nieprzem ijających, dzięk i którym  p rzew yższa  
niejedną z  płytkich i nudnych fars francuskich;. 
Sw oją  żyw otn ość  zaw dzięcza  ta krotochw ila 
ńadew szystko znakom icie udanym i p raw dzi­
w ym  typom. Z w łaszcza  drugorzędne postacie- 
tak iego rubasznego, lecz poczc iw ego  ziem iani­
na, zakochanego „tra iczm e" pisarza, ekonom a- 
gaduły. służących itp. sa p rzez  autora dobrze 
podpatrzone, ż y w e  i zaw sze  jeszcze aktualne. 
W  reszcie, całość naprawdę skąpana w słone­
cznym . lipcow ym  humorze, baw i też n iezgo­
rzej dzisiejszą publiczność- swoja madra. choe 
banalną intrygą, zd row em i żartam i, pow łoką 
szczeropolsk iej dobrodiuszności i atrakcja ruba­
sznej swojskoścJ.

Lecz głównie zawdzięcza ta krotochwila swe

pow odzen ie zespołow i w yk on aw ców . N ie  spo­
sób w ym ien ić w szystk ie  nazw iska naogół udat- 
nej obsady (p rzeszło  20 ról) W yró żn ia ją  się 
szczegó ln ie panie K lońska-Sauerowa i N ow a ­
kow ska (2 znakom ite kontrasty sióstr Kurni- 
ckich), D ziew ońska (miła, choć stale zagn iew a  
na Helenka) i Kostecka (jako W anda). Z ról me 
skich w yb ija ją  się na czoło pp. L e liw a  (kapitał 
ny typ rzadcy O gonow sk iego ), Ku łakowski 
(w  roli dobrodusznego wasala K u rzaw y)!. Pabi­
siak (znakom ita chąrak ierystyczna  kreacja pe­
ch ow ego  pisarza M rozika ) oraz Szynd ler (od­
tw órca  zabawnej i c iekaw ej postaci ty tu łow e­
go Fonsia-n iedorajdy) Z ep izodycznych  ról W y 
m ienić na leży p. Drohocka (służąca M ałgosia ), 
p. Tursk iego (kapitalista Goldham er). p. W ichur 
sk iego (frąncuzujacy kuchta) o raz p U tniką w  
n ieprzeszarżow anej sy lw etce  Źyda-grajtka 

R eżyser, p. W a c ia w  N ow akow sk i, w ykaza ł 
jednolite, konsekwentne piecie różnorodnej ca­
łości farsy, nadaiac jej prz^te-m tempo i zabar­
w ien ie  nowoczesne. Bardzc udaną by ła  insceni­
zacja ’ dekoracja aktu 3-go. z  obszernem  tłem 
pejsażow em  i pespekvw icznvm  wglądem  p rzez 
okna do w nętrz. (w  z-) M.  Korzfindlk
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K raków  (312£) 11.40 Przegl. prasy, 1158 Sygnał, 
Hejnał, 12,10 Graraof. 13,10 Kom. meteor. 14,50 Ko­
mun. gosp. 15,45 Kwadrans harcerski, 16 D la dzie­
ci, 16,30 Gramof. 16,45 Komun, dla rybaków, 16,50 
„Radio na wsi“ —  red. J. Piotrowski, 17,15 Gram. 
17,35 Odczyt 18 Muzyka lekka, 19 Rozmait. Komun. 
19,10 „Świetlica strzelecka", 19,25 Gramof. 19,40 
„Skrzynka rolnicza", 20 Dziennik pras., 20,15 P o ­
gadanka muzyczna pł. „Radio w  życiu Ameryki",
20.30 Koncert kameralny, (Smetan, Czajkowski, 
Mozart;, W przerwie kwadrans liter., 22 Feljet., 
22,15 Dod. do Dz. P., 22,20 Komun, meteor. 22,30 
Alt z. lekka.

Katowice (408,7; 11,40—16,25 p. Kraków, 15,25 
„W śród książek", 15,45 Intermezzo muzyczne, 16—  
19 p. Kraków, 19 D. c. powieści, 19,15 Rozinait,
19.30 Odczyt, 19,50 Kom. sport. 19,55— 23 p. K raków  
23 Skrz. poczt. Franc.

L w ó w  {385,1} 11,58-22,30 p. Kraków.
Sztutgard (360,1) 12,20, 16,30, 19,45, 21 Muzyka. 
Rk.ym (4412) 13,i0, L7 21 Muzyka.
Wiedeń (516.4) 11, 15,20, 19,35. 2i, 22,15 Muzyka. 
But apeszt (550,o) 9,5, 12,06, 17,30, 18,30, 19,45, 

20^s0 Muzyka.

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.
Polednsnie wrogów

Donieśliśm y już k rótko w  telegramach, iż  e - 
skadra k rążow n ików  angielskich z ło ż y ła  w  
tych dniach ufkijaliią w iz y tę  w  niem ieckim  por­
c ie  w o jennym  w  Kdonji- Jest to od dnia 23 
c ze rw ca  1914 —  zatem  rów n o  od lat 17 —  
p ierw sza  w izy ta  bryty jsk ich  jednostek bojo­
w y ch  morsKioh, z łożona R z e s zy  niemieckiej. 
U roczys tość  powirama eskadry  angielskiej od­
b y ła  się ściśle w ed łu g  przep isanego cerem onia­
łu m iędzynarodow ego. W  chw ili w jazdu do por 
Au na angielskim  ok ręc ie  admiralskim  w y w ie ­
szono flagę niem ieócą. Baterja angielska odda­
la  kilkanaście s t iz a łó w  pow italnych, na co od ­
pow iedzia ła  ustaw iona w  porc ie  niem iecka ba­
terja, salutująca angielską fla gę  wojenną. Z  w ie  
ty  ra tu szow ej miasta K ilonji p ow iew a ła  obok 
czam o-czerw ónO -zło te j flag i n iem ieckiej i cho­
rą gw i o  banyach  miasta —  angielska chorąg iew  
państw ow a P o  raz p ie rw szy  też  od czerw ca  
1914 zabrzm iały w  porcie kilońskim w  p rzy ja z 
Bym  akordzie  oba h ym n y  narodow e n iem iecki 
I  angielski.

G d y  ty lko ok rę ty  angielsk ie za rzu c iły  ko­
tw ic ę  ro zp oczę ły  się w za jem ne w iz y ty  g rze c z ­
nościow e. R ze c z  ciekawa, ż e  dow ódcą eskadry 
angielskiej jest adm irał Asthley-Rushten, k tóry  
podczas w ojny, w  słynnej b itw ie w  cieśninie 
Skageirak , jako dow ódca angielsk iego okrętu 
w ojennego ,-Souihaimpton". potężnie dał się w e  
znaki flo c ie  niem ieckiej. P rzeciw n ik iem  jego  w  
b itw ie  byt obecny komendant portu kllofąskie- 
g o  w iceadm ira ł Hansen, w ó w cza s  admiralski 
o fic e r  sztabow y  adm irała von  Hippera. d ow ód ­
c y  flo ty  niem ieckiej. O baj dawni w ro g o w ie  spo 
tykają  się teraz, w ita jąc się po przyjacielsku.

W  zw iązku  z  w izy tą  kilońską p isze ofic ja lny 
organ rządu M acDonalda „D a ily  H era ld ": „O d ­
w iedziny w  Kilonji są podobnie, jak w eekend  w  
Cheąuers m anifestacją n iem iecko-angielskiej 
rrzyja izn i w obec św iata. G łupotę i n iedorzecz­
ność w o jn y  uświadom ihśmy sobie dzięki c ię ż­
kim cierpieniom . Konieczność pokoju i p rzy ja ź  
ni n.ietylko z  N iemcami, Jecz z w szystk iem i in- 
nemi m ocarstwam i zaczyna ją  rozum ieć w szy s ­
cy  podobnie, jak uśw iadam iam y sobie n iebez­
pieczną głupotę dyplom acji sojuszów  i s tw arza  
nia p rzec iw ieństw  m iędzy  narodam i".

K ró l u* A n g o r z e
Zabiegi angielskie o pozyskanie Turcji

Jak donoszą z A n gory , zaw ita  tam w  najbliż 
szych dniach król Iraku Fejzal, k tóry  będzie 
gościem  prezydenta republiki tureckiej Musta­
fy  Kem ala Paszy . K ró low i to w a rzy s zy  w  po­
dróży  poseł turecki w  Bagdadzie. F e jza l je -  
dzie  do A n gory  p rzez Bejrut i Konstantynopol, 
poczem  tąsamą droga w raca  do Bagdadu.

Jakkolw iek oficjalna prasa turecka określa 
w izy tę  Fejzala, jako akt kurtuazji, pozbaw iony 
w sze lk iego  znaczenia politycznego, nietrudno 
jest dom yśleć się, i e  chodzi w  tym  wypadku  o

Miesiąc lipiec —  miesiącem Keren Kajemet
Czy już złożyłeś datek na wyzwolenie ził .ni?
Jeżeli {eszcKo nie, to z łóż jak najprędziej, a nakłod także 
Twego znajomego, ażeby uczynił to samo!

t t 1;"
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bfsl z  Ropczyc

Znowu proces poselski. —  Przed rozpraw ą prze­
ciw 20 obywatelom. —  Śruba podatkowa.

Ropczyce mają obecnie szczęście do procesów —  
i lo politycznych. W  ostatnich dniach sąd grodzki 
rozpatrywał' sprawę przrciw  posłowi z listy Cen­
trolewu, Franciszkowi Stachnikowi, oskarżonemu 
o  sianie nienawiści wobec rządu i obecnego ustro­
ju. W edle aktu oskarżenia miał oskarżony przed 
wyboram i w  uh. roku wygłaszać mowy, wycho­
dzące poza ramy dozwolonej krytyki i zachęcające 
dc pogardy wobec władz. Oskarżony został ska­
zany na miesiąc aresztu z zawieszeniem kary na 
pięć lat. Obrońca zapowiedział apelację od w yro ­
ku, zaś prokurator zgłosił odwołanie z powodu za­
wieszenia kary.

W  sprawie karnej przeciw 20 obywatelom mia­
sta, Żydom i nie- Żydom, o urządzenie nielegalne­
go pochodu w  czasie wniesienia petycji o rewizję  
wym iarów podatkowych za rok 1930, wyznaczona 
zestala jut rozprawa przed tutejszym sądem gro­
dzkim na dzień 15. lipca br. Proces ten zapowiada 
się bardzo sensacyjnie. Obrona zamierza zawnio- 
skować kilkudziesięciu świadków odwodowych.

Tymczasem sama sprawa wygórowanych wy­
miarów podatkowych nie ruszyła dotąd z miejscu. 
Nadzieje pokładane w  odwołaniach zawiodły, sko­
ro mimo zakreślonego ustawą 6-miesięcznego tei- 
minu rekursy podatku obrotowego jeszcze za rok 
1929 nie są dotąd załatwione.

R U B R Y K A : „ W Y Z N A N IE "  W  D Y PLO M A C H  
U N IW E R SY T E C K IC H

W arszawskie „Nowe Słowo" donosi, że na dy­
plomach Uniwersytetu warszawskiego wydrukowa  
no specjalną rubrykę wyznania. Nawet nn dyplo­
mach dawnego uniwersytetu warszawskiego je­
szcze rosyjskiego, niema rubryki wyznania. Jak 
wiadomo, przy uzyskiwaniu jakichś posad wym a­
gana jest metryka urodzeni i a wiec ubiegający 
się, jeśli są Żydami i tak w  obecnych warunkach 
r,ie mają szans przyjęcia Niewiadomo zatem na­
prawdę, po co w  dyplomach uniwersyteckich za­
mieszczono rubrykę wyznaniową!

W  S P R A W IE  SP A D K U  B ŁP . JO NASA  F R E N K L A

Z W arszaw y  donosi ŻAT : W  ostatnich tygod­
niach odbyło się posiedzenie Zarządu Stowarz. 
pretendentów do spadku po Jonasie Frenklu, przy 
udziale szerszych sfer zainteresowanych czloi- 
ków Stowarzyszenia.

Po zobrazowaniu doiycnczasowej prncy Zarządu  
okazało się, iż ożywiona korespondencja, przepro­
wadzona z szeregiem adwokatów w  Berlinie, L ip ­
sku i W rocław iu , nie doprowadziła do realnych 
skutków. Zebrani postanowili przeto celem uzy­
skania źródłowych i miarodajnych informacyj o 
stanie faktycznym i prawnym sprawy spadku w y ­
delegować adwokata do W rocław ia, gdzie żył 
spadkodawca Jonas Frenkiel i gdzie znajduje się 
majątek pozostały w  spadku. Dla umożliwienia wy  
jazdu delegata Stow. uchwalili zebrani złożenie je-
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dmors zowej składki w  wysokości zł 10 pbow ląza*  
jącej wszystkich interesujących się spadkiem. Wy-j 
jazd delegata zamierzony jest już na sierpień br.i

Szczegółowych informacyj w  kwestjl spadku li­
dzie] a biuro Stowarz. (ul. Moniuszki 2a m. 20).|

W S K A Ź N IK  D R 0 2 Y Ź N IA N Y  W  W  A k S Z A W IE . (
W edług danych głównego urzędu statystycznego 

ogólny wskaźnik kosztów utrzymania w  W arsza ­
w ie (biorąc za podstawę: r. 1927 równa się 100J
wynosił w czerwcu 90,9 (w  maju 92,2).

Ogólny wskaźnik na czerwiec w yrażał się cy frą  
98,2,

Wskaźniki dla poszczególnych grup były nastę­
pujące; żywność 74,5, materjały odzieżowe i  obu­
wie 98,4, opał 130.3, mieszkanie 113,7

SPA D E K  K O SZTÓ W  U T R ŹY M a N IA  W  W A R ­
S Z A W IE

Na posiedzeniu komisji do badania zmian ko­
sztów utrzymania w  d i. 6 bm. została powzięta 
opinja, że koszty utrzymania '-odziny pracowniczej 
złożonej z 4 osób w  W arszaw ie w  czerwcu br. W  
porównaniu z majeni br zmniejszyły się o  1,9 pro­
cent.

M IGRACJA W  PO LSCE
W  ciągu miesiąca maja em igrowało z Polski 

ogółem 11.623 osoby (w  kwietniu br 25.094), z cze­
go do krajów europejskich udało się 10.224 (w  
kwietniu 22.308), do krajów  zamorskich zaś 1.399 
(w  kwietniu 726). W  ciągu maja b t . oowróciło z ob­
czyzny do Polski ogółem 3.655 wychodźców, z cze- 

' go z krajów  europejskich 2 951, z krajów  zamor­
skich zaś 704 osoby.

IL E  K O S Z T O W A Ł Y  W A R S Z A W Ę  W Y B O R Y  DO  
SEJMU I SENATU.

Ukazało się sprawozdanie z przeprowadzenia 
spisu wyborców do Sejmu-i Senatu w  r. 1930 i przy 
gotowania wyborów  w  W arszawie. Wszystkie te 
czynności były wykonane na koszt magistratu i 
wynosiły sumę 495.624 zł. 95 gr.

DYREK CJE K O L E I W S T A N IS Ł A W O W IE  I K A ­
TO W ICAC H  B Ę D Ą  ZNIESIO NE?

W  związku z pracami nad uproszczeniem admi­
nistracji państwa, w  kołach rządowych rozpatry­
wany jest projekt zniesienia stanisławowskiej dy­
rekcji kolei państwowych Dyrekcja ta byłaby w ła  
C2ona do obecnej dyrekcji lwowskiej PKP.

Ponadto krążą pogłoski o zamierzonej likwida­
cji katowickiej dyrekcji kolejowej, któiej teren 
podzielony byłby na dwicdczęsci. Poszczególne czę­
ści włączone zostałyby do dyrekcji krakowskiej 
i radomskiej.

12 O F IA R  K Ą P IE L I  T O  W IŚ L E
W  ubiegłą niedzielę pod W arszaw ą W isła  po­

chłonęła 12 ofiar. Nawet najstarsi mieszkańcy 
W arszaw y nie pamiętają takiego „rekordu" 2 po­
wodu upału tysiące osób zaległo brzegi W isły  i 
używało kąpieli. Wiadomość o utonięciu 12 osób 
w yw arła  przygnębiające wrażenie.

podróż, posiadającą ściśle określone cele poli­
tyczne. Nadarem nie p rzec ież  i ty lko 2 g rzecz­
ności nie fa ty go w a łb y  się Fejza l tak daleką i 
uciążliwą podróżą.

Jakiż to cel ukryty  m oże mieć misja Fe jza ­
la ?  Irak, jak w iadom o, choć uzyskał pozorna 
niepodległość, pozostaje nadaJ pod silnym  
w p ływ em  Anglji. Fakt ten w yjaśn ia  nam już 
w szys tk o ; Fejza l jed zie  do Angory , jako 
przedstaw iciel in teresów  angielskich i prawdo­
podobnie na w y ra źn e  życzen ie  Anglji. Już 
przed  półtora rokiem  minister w ó jn y  Iraku w  
drodz-e powrotnej z  Londynu do Bagdadu za­
trzym ał się w  Angorze. U s iłow a ł ou w ów cza s  
przekonać T u rk ów , że ty lk o  zb liżen ie  tut ecko- 

angiolskie uwolni bliski W schód  azja tyck i od 
hegem onii angielskiej, pon iew aż jedyn ie oba­
w a  przed w ro go  usposobioną w obec  A nglji 
1 uroją i jej bliską p rzyjaźn ią  z  Rosją  sow iecką, 
zmusza A n g lik ów  do u trzym yw an ia  sił m ilitar­
nych w  Iraku. W idoczn ie  argum enty Irackiego 
ministra w o jn y  nie p rzem ów iły  tureckim  czyn­
nikom rządzącym do przekonania. Fejzal w l,c

podejmuje s;ę podobnej misji, licząc na sw e zdol 
ności dyplom atyczne- 

Podobno sam Kemal Paszą  przychyln ie odno 
si sie do orientacji angielskiej, a ty lko w p ły ­
w o w y  prem jer I cmet Pasza  c iąży  ku M oskw ie. 
N iedaw na w izy ta  w  A ngorze  lorda i lady Athlo 
ne, bliskich krew nych  angielskiej <od z in y  króle 
w skiej, kom entowana była  w  sferach dyplom a 
tycznych  A ngory, jako angielska próba zasza­
chowania M oskw y. Kemal P asza  p rzy ją ł lorda 
Athlone bardzo serdeetznie i odbył z  nim sze­
reg  konferencyj. Londyn  podobno b y ł z  w y n i­
ków  w iz y ty  lorda Athlone w ie lce  zadow olony. 
M ów iło  się już naw et o tern- że  stanow isko so­
w ieck iego  am basadora w  A ngorze  jest zachw ia  
ne. C hw ilow o Ń szcze na to się nie zanosi. p e w  
nem jest natomiast, że  król Fe jza l z  w y ra źn e ­
go  polecenia Anglji kontynuować będzio w  An 
gó rze  w ys iłk i około  rozb icia przyjaznych  sto­
sunków pom iędzy  Angorą  a M oskw ą i pozyska 
nia Tu rcji dla orjentacji angielskiej i umocnienia 
Jej w to ływ ow  na W schodzie.
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Pierwsi „camperzy" polscy 
w Pieninach

Otwarte w  dniu 1 lipcn pierwsze w  Polsce łe- 
tnisKO campingowe w  Czorsztynie zyskuje coraz 
większy rozgłos w  całym kraju. Coraz liczniej 
ujeżdżają tu uczestnicy, niejednokrotnie z najdal­
szych okolic Polski, by spędzić u stóp Pienin nie 
frasobliw e wakacje wśród gór i lasów. Jasne dom 
ki campingowe zapełniły się rozbawiona grom a­
dą pierwszych „camperów", rozl-nluzjamo wanych 
bezlroską sw obodą,. wycieczkami i uroczem poło­
żeniem czorsztyńskiego letniska. Od świtu do no­
cy baw ią lelnicy campingowi na świeżem powie­
trzu wśród wspanialej przyrosty górskiej, zwie­
dzając urocza okolicę i spędzając czas na boiskach 
sportowych, malowniczej plaży nad Dunajcem i 
wycieczkach w  Pieniny.
■ Druga grupa uczestników wyjedzie z Krako­
w a dnia 16 bm o godz. O t̂ej rano autobusami 
na miejsce do Czorsztyna Równocześnie w  tymsu- 
mym dniu odbędzie się otwarcie letniska ee ruin- 
gowego na słynnej „Łopacie Polskiej" w  pętli 
Popradu obok Żegiestowa, dokąd zjeżdża na dal­
sze wywczasy grupa bawiąca obecnie w  Pieninach. 
W yjazd grup na tury miesięczne i 2-tygodniowe 
odbywa się każdego 1 i 15 dnia w  miesiącu do po­
łow y  września. Koszt całomiesięcznej tury z wszy- 
stkiemi wydatkami i podróżą wynosi 288 zł, 2-ly- 
godniowej tury 175 zł od osoby. O prospekty i in­
formacje zwracać się należy do „Centrali Propa­
gandy Turystyki i Uzdrowisk '1 w  Krakowie K ar­
melicka 16.

Samobójstwo znanego prze­
mysłowca krakowskiego

Powodem  —  trudności finansowe

W  dn u wczorajszym w godzinach porannych ro­
zeszła się po Krakowie wieść, że znany w  sferach 
kupieckich pnzemy sio wiec dr. Józefat Prochowski 
odebrał sobie życie. Rzeczywiście o godz. 9 rano są 
siedzi mieszkania przy nr. Szpitalnej 1. 4, które zaj­
mował dr Prochowsk1, usłyszeli huk wystrzału re­
wolwerowego. Momentalnie zDieglt się domownicy 
i znaleźli leżącego w  pokoju, w kałuży krwi dr. Pro  
chowskiego. który celnym strzałem w  skroń pozba­
wił się życia, Zawezwany lekanz pogotowia ratun­
kowego stwierdził zgon. Ś. p. Józefat Prochowski 
był właśccielem sklepu rzeźniczego przy ul. Szpi­
talnej, a zarazem piastował godność starszego cechu 
rzeźniczego na Kotlowem i cieszył się opinją solid­
nego przemysłowca. ■

Na temat przyczyny samobójstwa znanego kupca 
i przemysłowca utrzymuje się wersja. że ś. p. dir. 
Prochowski popadł w  trudności finansowe, gtównie 
w związku z poczynieniem większych mwestycyj 
v/ swem przedsiębiorstwie. Płatności jego miaty o- 
statnio dojść do kwoty 300.0u0 zł., czemu d;r. Pro­
chowski nie mógł podołać wskutek ogólnego kryzy­
su. Zastępca prawny dr. Prochowskiego pertrakto­
wał z wierzycielami o odroczen:e płatności, a dr. 
Prochowski nosił się z zamiarem wyjazdu na waka­
cje do Zakopanego. Tymczasem całkiem niespodzie­
wanie widocznie pod wpływem Tozstroju nerwowe 
go, dr. Prochowski targnął się na swre życie. Samo­
bójstwo znanego przemysłowca wywołało w nre- 
ście wie!k:e wrażenie. Ś. p. dr. Prochowski osiero­
cił 5 dzieci.

Tajemnicze zaginięcie zapro­
testowanych weksli

Jak się dowiadujemy, w wydziale wekslowym są 
du krakowskiego miano stwitrdzić zaginięcie całego 
szeregu zaprotestowanych weksli, oddanych do są­
du ze skargami. W  tej sprawie toczy się obecnie 
śledztwo, gdyż niew ytlumaczoną jest rzeczą, w  ja­
ki rposób mogły zaginąć weksle z kancelarii są­
dowej. W eksle zaginione opiewają na sumę kilkuna­
stu tysięcy złotych, a są podpisane przez sizereg 
finm kupieckich w  Krakowie. Jest charakterystyczną 
nzeczą, że odnośne akty pozostały, a weksle wyjęte 
E nich zaginęły, „

Pod znakiem oszczędności i redukcyj
w szkolnictwie

Jak się dowiadujemy, do wszystkich państwo­
wych szkót średnich nadesłało kuratorjum okręgu 
krakowskiego okólnik z 4 7. br Nr. Tl. 7421/31 w  
związku z koniecznością jak najoszczędniejszej go­
spodarki w  rumach budżetu Kurnlorjnm z dniem 
1 września zarządza co następuje:

1) Dyrektorzy, przełożeni i kierownicy zakładów  
muszą udzielać nauki w  ilości 6 godzin tygodnio­
wo.

2) Wszyscy nauczyciele muszą mieć obowiązują­
cą liczbę godzin nauki tygodniowo. Kuratorjum  
nie uzna niedociągnięć, uzna jednak i wyższą ilość 
godzin.

3) Żaden nauczyciel nio otrzyma urlopu pełnego 
lub zniżenia godzin. Kuratorjum unieważnia rów ­
nocześnie wszystkie zniżenia godzin, których udzie 
Hło wcześniejsze mi zarządzeniami.

4) Niezwłocznie (w  dwóch dniach) przestać na­
łoży kuratorjum w  jednym egzemplarzu rozdział 
czynności z ważnością od 1 września br. Każdy 
z dyrektorów i nauczycieli musi mieć pełny w y­
miar godzin,

5) Zbędnych nauczycieli, przedewszystkiem kon­

traktowych i tymczasowych należy wykazać kura­
tor junt.

6) Należy wykazać tycli nauczycieli starszych 
którzy przekroczyli granicę wieku, lub Uójwm  
stan zdrowia nie pozwala na należyte spełnianie 
obowiązków. Przy nazwiskach nauczycieli należy 
podać ilość ukończonych lat służby w dniu 1 wrze­
śnia 1931.

Również w  szkolnictwie powszeehnem przepro­
wadzone być mają wielkie redukcje. Wszyscy nau­
czyciele będą musieli uczyć pełną liczbę godzin, tj. 
30 tygodniowo. Gdyby w  danej szkole brakło dla 
nauczyciela pełnej liczby godzin, będzie je musiał 
odrobić w  innej szkole, bez względu na odległość 
zakładu i porę przedpoludninwą ezy popołudnio­
wą. Podwyższenie liczby godzin spowoduje, że 
około 30 sił kontraktowych w  krakowskich szko­
łach powszechnych zostanie prawdopodobnie zwal 
nionych ze służby.

Również z dniem 1 września br. zwolnieni zo­
staną lekarze szkolni w  szkołach średnich i den­
tyści. Funkcje lekarzy szkolnych w  szkołach po- 
V/Szechnyeh mają objąć lekarze miejscy i to tylko 
wzywani do ważnych wypadków.

Autobus spadł do rzeki
7 ofiar katastrofy

Na szosie między gminami Losie i Klimkówka 
w pow. gorlickim - wydarzyła się wstrzsająca ka­
tastrofa. Autobus będący własnością Aleksandra 
Kuźmińskiego z niewiadomych przyczyn w yw ró ­
cił się i spadł z nasypu wysokści 3 metrów do 
rzeki Ropy. Wskutek wypadku 5 pasażerów oraz 
szofer i jego pomocnik odnieśli ciężkie obrażenia 
doznając wstrząsu nerwowego W óz został dosz 
czętnie rozbity.

—  -o§o- —

— DZIŚ N O C N Y  D Y Ż U R  A PT E K : Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, al. 29 Listopada 
5, ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1.

—  K O N FE R E N C JA  m i ę d z y n a r o d o w a  w
K R A K O W IE . Trzynasta sesja międzynarodowej 
komisji rzeki Odry rozpoczęła wczoraj obrady 
w  sali Magistratu krakowskiego Komisja ta zosła 
ła powołana do życia na zasadzie art. 331 Trakta­
tu Wersalskiego. W  skład komisji wchodzi 3 de­
legatów niemieckich, oraz po 1 delegacie z Polski, 
Czechosłowacji, Francji, Anglji. Dan j; i Szwecji. 
Razem ze sekretarzami i ekspertami przybyło 
wczoraj na konferencję 25 uczestników, wśród  
nich niemiecki minister pełnomocny Sediger, fran 
cuskr minister pełnomocny Adrieu Tliierry, se­
kretarz generalny komisji Ciaude Bonet- Maury, 
radca prawny francuskiego ministerstwa spraw  za 
granicznych Paul Cha-rgneraud, oraz Henri Hou- 
peuri, dyrektor francuskiego urzędu nawigacyjne­
go. Polskę reprezentuje na konferencji prezes Są­
du Najwyższego Mrozowski, oraz radca Kunicki 
jako delegat Ministerstwa spraw  zagr. Obrady ko­
misji potrwają do 14 Lm.

—  W Y C IE C ZK I. W czoraj przyjechało do K ra ­
kowa 30 Sokołów polskich z Ameryki. Również 
baw iła wczoraj w  Krakowie wycieczka 150 harce­
rzy jugosłowiańskich.

—  A K C JA  PR O T E ST A C Y JN A  IN W A L ID Ó W  
W O JE N N Y C H  P R Z E C IW  O B N IŻ E N IU  RENT  
Zarząd Główny Zjednoczenia Zw iązków Żyd. In­
walidów, W dów  i SiróL Wojennych R. P. wystoso­
w a ł na ręce Prezesa Rady Ministrów p. Prysto- 
ra. Ministra Skarbu i Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej w  sprawie zarządzonego obniżania rent in­
walidom, wdowom i sierotom wojennym, co ma 
nastąpić od 1. 8. Dr. protest, wskazując przyleTi 
na caty szereg postanowień ustawowych, które w  
praktyce pod względem wypłaty, jak dodatek 
kwalifikacyjny, dodatek dla ciężko poszkodow > 
nych i dodatek pielęgnacyjny, nie zostały zreali­
zowane. Oprócz tego domaga się wspomniana or­
ganizacja szybkiego przeprowadzenia nowelizacji 
ustawy inwalidzkiej, uważając tę sprawę za je­
dno z najważniejszych zagadnień inwaFdzkich.

—  Z  ŻY C IA  A K A D EM IC K IEG O  W  związku 
z zatwierdzeniem statutu Stowarzyszenia Żyd. 
Słud. R l-1, U  J. „Morija" i mianowaniem kuralora 
W osobie p. prof. A. Krzyżanowskiego odbyło się 
onegdaj zebranie organizacyjne W  dyskusji pod­
niesiono konieczność zorganizowaniu religijnej 
młodzieży akademickiej ceiem ochrony jej intere­
sów  religijnych i utrwalenia ducha religijnego 
wśród żvdowskich akudemikó\V przez pielęgnowa­
nie nauki i kultury żydowskiej.

—  KAJ AK IEM  DO G D A Ń SK A  udają się w iośla­
rze Makkabt krakowskiej: Katz i Rottenberg, na 
kurs żeglarstwa morskiego. Jest to pierwsza tego

rodzaju w ypraw a żydowskich sportowców na pol­
skie morze.

—  SZW E D  O W Y S T A W IE  E TNO G R A FICZN EJ  
W  K R A K O W IE . W  dniu wczorajszym w  przejez­
dnie przez K raków  zwiedził W ystawę etnografi­
czną znany etnograf skandynawski prof. Tegner 
z Kalmara, jeden z głównych patronów sławnego  
na cały świat Osiedla muzealnego w  Skansen. Z a ­
chwyt nad W ystaw ą etnograficzną był niekłamany 
a specjalnie gdy się dowiedział o  dawno kiełku­
jącej tu myśli stworzenia w Lesie WoJskim Q- 
siedia muzealnego na w zór szwedzkiego Skansen, 
gdzieby widz w  rozmieszczonych wśród przepięk­
nej przyrody chatach, zagrodach, kaplicach, dziwom 
nicacli itd. miał wrażenie pełnej bezpośredniość1
i jasny obraz ewolucji materjalnej kultury ludowe,5 
nie zamkniętej w  mu.-ach cmentarzysk, jakimi są 
wszelkie muzea. W ystaw a otwarta jest od 101 % 
rano do 8 mej wieczór z przerwą między 1-szą a  
3-cią popołudniu. (

—  z w i e d z a n i e  z a b y t k ó w  Sa l w a t o r a *
starożytnych kościołów otaz w  r azie pogody kop-* 
ca Kościuszki odbędzie się diziś w e  środę pod kie* 
runkiem historyka sztuki dra Jerzego Dolbrzyckie* 
go  jako 16 wycieczka z cyklu Tow. 
hisl. i zab. Krakowa. W stęp 1 zł. Z łtórka O g. 
3'30 pop. przed kościołem Norbertanek.

—  C ZA SO W E  Z A M K N IĘ C IE  OZĘfi<2I U L . PT- 
JARSKIEJ. Z uowchk prowadzonej budowy Magi­
strat zamyka ze względów  bezpieczeństwa publi­
cznego czasowo część ul. Pi jarskiej od tri. F lo r­
iańskiej do Szpitalnej

—  ZASiŁiARŁ N A G L E  w  pokoju hotelu W a r ­
szawskiego inż. Pahl Samuel (lat 64) z Wiednia, 
którego w  stanie nieprzytomnym przewieziono do 
szpitala św. Łazarza.

—  W Y P A D Ł  Z T R A M W A JU  wczoraj popołu­
dniu na ul. Starowiślnej Edward Węuek (la ł 26)’ 
robotnik, doznając ciężkich oorażeń na całem cie­
le. Lekarz pogotowia po opatrzeniu przewiózł go  
do szpitala.

—  W O JO W N IC ZY  H E R E T Y K  Dnia 6 bm. o g.
21- zawezwano pogotowi* ratunkowe do Golika 
Michała, zam. przy ul. LudrwinowsKie) 45, ktć- 
ry został przez Tomasza Heretyka zam. przy ul. 
Zatorskiej 10 pobity kufflUn od piwa.

—  O SZUSTW O  POD F IR M Ą  S Y N A  R A B IN A  
SK AW IŃSK IEGO . Bauminger Kai mam zam. przy 
ul. Jasnej 7 zgłosił do policji, że dnia 1 bm. przy­
szedł do jego mieszkania nieznany osobnik z li­
stem rzekomo od Markusa Frenkla syna rabina 
skawińskiego, zam przy ul. Józefińskiej 1. 3, w 
którym to liście syn rabina prosi go o pożyczenie 
500 zł. Bauminger nie przeczuwając oszustwa, wrę  
czył owemu osobnikowi wspomnianą kwotę. Po ­
niewczasie przekonał się, że nadł oriarą oszustwa. 
Policja wdrożyła dochodzenia celem wykrycia 
sprytnego oszusta.

—  R O W E R Y  N.A R A T Y . Właściciel firmy z ro­
werami przy ul. Zwierzynieckiej 6 zgłosił, że Cho- 
dura Szymon i Dorf Jakób zakupili w  jego firmie 
rowery na raty, które sprzedali, nie spłaciwszy 
należnych rat za rowery.

—  A M A T O R ZY  W Ę G LA . Onegdaj o godz. 5‘30 
strażnik nowopowstałej na terenie m. Krakowa  
straży bezp. na stacji kolejowej K raków —W isła  
zauważył dwóch osobników kradnących węaiel 
z wagonów kolejowych, którzy na jego widok zbie­
gli. Jednego z nich. Palońskłegc bez stałego miej­
sca zam. strażnik przytrzymał i po wylegPym owa  
niu go zwolnił, o czem zgłosi! na policji. Skradasto-
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ny przez sprawców węgiel złożono W magazynie 
kolejowym.

—  DROGA K Ą P IE L . Lewiński Józef, zam, ul. 
Żółkiewskiego 1. 22 zgłosił do policji, że dnia 0 
Łm. w  czasie kąpieli w  W Lśle  oł>ok ul. Koletek 
skradziono mu pozostawione na brzegu w  ubraniu 
zegarek, porlfel z kwotą 18 zł oraz 1 parę buci­
ków wartości HO zł.

—  O K R A D Z IO N Y  C U D ZO ZIE M IE C  Kreiner 
Józef z Wiednia doniósł do policji, że dnia 0 bm. 
w czasie wsiadania do pociągu na stacji w  T a r ­
nowie. skradziono mu portfel z kwotą 2000 szy­
lingów austr. i zapiskami.

 o §o -----
— „BNEJ-SJON". Dziś, w e środę, o godz. 7.30 

wiecz. zebranie członków w  lokalu Egzekutywy 
Słońskiej, przy ul. Stradom 15.

M A K K A B I K R A K Ó W  SEKCJA P Ł Y W A C K A
poi nakłuje z Hakoahem wiedeńskim Hagiborem  
(P raga ) Yysokolskim Sportem z Pragi i KI. Pływ. 
z Gliwic w  sprawie tournee po Polsce.

SAMSON (T A R N Ó W )- -M A K K A BI (K R A K Ó W ) 
mecz lekkoatletyczny rozegranym zostanie z po­
czątkiem sierpnia w  Tarnowie.

TEGO RO CZNY TO U R  DE F R A N C E  będzie ju­
bileuszowym (25-lecie).

SZW E C JA — D A N JA  mecz piłkarski zakończył 
się zwycięstwem Szwedów 3:1,

G E R A R D IN  w ygra ł wyścig kolarski w  Paryżu  
O nagrodę prasy sportowej.

Z A R Z Ą D  P Z P N -u  rozpisuje ankietę do pow a­
żniejszych i starszych działaczy w  sprawie proje­
ktu uzdrowienia obecnych stosunków w  poiskiem 
piłkarstwie.

ROMB. TE A M  H A K O A H — BBSV  (B IE L S K O ) 
pokonał Legję w arszaw ską w  drodze powrotnej z 
iWiedmia 4:3. Legja grała Dez Ciszewskiego i nao- 
gó ł zawiodła.
. GRUENBERG , wieczny wędrowny piłkarz, gra  
obecnie w  W arcie częstochowskiej.

L E w IN Ó W N A  (Makkabi W ilno ) osiąga już na 
treningach w  rzucie kulą około 13 mtr. Byłby to 
ulefylko rekord polski, ale granica rekordu św ia­
towego.

K T  24 (L W Ó W ), żydowski zespół terurisowy, po­
konał w  Stanisławowie Sokół 7:0. Altschńler zdo­
b y ł m istrzostwo Stanisławowa.

H m  rewolucja gospodarcza w Sowietach
Zwrot ku m iodom  kapitalistycznym 

Częściowa pacyłikacja stosunków wewnętrznych
su i n iedociągnięć panu jących  W przem yśle  so 
w ieck im , k ry tyk ow a ł dotychczasow e m etody  

pracy, zw a la ją c  p rzy lem  w in ę na aparat p a r­
ty jn y . W  swoich  wnioskach dom agał się p ew  
nego ogran iczen ia  p raw  klasy panu jącej na ko  
rzyść in te ligencji zaw od ow e j j p ra cow n ik ów  
bezparty jnych , zreorgan izow an ia  kom u n is ty­
cznych m etod pracy i płacy oraz w p row adze­
nia zarów no  w  system ie p racy jak  i p ła cy  m e  
tod, stosowanych w  św iec ie  kap ita lis tycznym . 
W reszc ie  dom agał się on zastąpien ia dotych ­
czasowego ko lek tyw nego  k ie row n ic tw a  w  
przedsięb iorstw ach  jedną osobą.

N a  temat m ow y  Stalina przeprow adzone zo  
sta ły  ju ż dyskusje w  k ilku  fabrykach  m os­
k iew sk ich  i len ingradzk ich . Jak w n ioskow ać 
m ożna z ogłoszonych sprawozdań, n ie w szyst 
kie w ysunięte p rzez S ta lina tezy, spotkały się 
z uznaniem  robotn ików . M ow a  S ta lina w y ­
w o ła ła  k rytykę w stosunku do w ie lk ich  przed  
sieb iorstw , w ym aga jących  grun tow nego  usu­
n ięcia dotychczasow ych  braków  i panu jącego 
chaosu gospodarczego. N atom iast m ilczen iem  
pom in ięto  spraw ę zm ian y  dotychczasow ego 
kursu w  stosunku do stałego personalu  tech­
n icznego i uznania p raw  robotn ików  bezpar­
ty jn ych .

M oskwa 7. 7. P A T . W  ostatnich czasach 
nuały  m iejsce w  Sow ietach  pew ne posunię­
cia i enuncjacje, które zda ją  się św iadczyć  o 
do jrzew an iu  jak iegoś nowego, nie dającego 
się dziś jeszcze określić, kursu politycznego. 
N o w y  km s znam ionu je przedew szystk iem  pe 
w ne pogodzen ie ze starą in te ligencją  zaw odo­
wą przyciągn ięcie  do pracy kół b ezp a rty j­
nych, oraz pew ne złagodzen ie metod, stosowa 
nycb dotychczas wobec wsi, a w  szczególności 
wobec izw . ku łaków . T ru dno obecn i; p ow ir  
dzieć, czy jest to ty lk o  typow a dla stosunków 
sow ieck ich  „p i;red eszka “ , czy leż  jeden z p ier 
w szych  ob ja w ów  przerodzen ia  się systemu 
w ojennego  kom unizm u w  nową, b a id z ie j noi 
m alną i u stab ilizow aną fo rm ę państwową, zb li 
żoną do systemu kapita listycznego. Z ygzak o - 
kow a la  przeszłość p o lityk i sow ieck ie j wskazu 
je  raczej na to, że n o w ; posunięcie odpow ie­
dzia lnych  czyn n ików  kom unistyezych  m ają 
jed yn ie  znaczen ie p rze jśc iow e, że pacy fizm  
rtesunków  w ew nętrznych  p rzez złagodzen ie 
stosunku w obec starej in te ligen c ji i  ch łopów  
stanow i n ow y  krok wstcez, k tóry  m a w  p rzy ­
szłości u m ożliw ić  nowe, o w ie le  skuteczn iej­
sze i m ocn iejsze uderzenie, tak jak to  było  z 
„N ep em “  i  zeszłoroczną zapow iedzią  S talina 
o złagodzinu  akc ji ko lek tyw izacy jn e j. N ie ­
m n ie j trzeba  przyznać, że rozporządzen ie o 
p rzyw rócen iu  p raw  ob yw a t;lsk ich  w ys ied lo ­
nym  kułakom  po 5 -letn im  okresie n ieskazi­
telnego p row adzen ia  i w ysun ięte  w os ta tn i;j 
m ow ie  S talina n iektóre tezy, w  zestaw ien iu  z 
rzeczyw istością  sow iecką, brzm ią  przekonyw u  
jąco W  odróżn ien iu  od w ystąp ień  innych  w o ­
dzów  kom unizm u, m ow a  Stalina odznacza się 
pewną szczerością. M ów ca an i jednem  słowem  
nie w spom n ia ł o  p iatiletce, n ie u ży ł naw et te­
go  term inu. N ie  w styd z ił się podkreślić chao-

W iedeń  7. 7. P A T . Korespondent „N eue F r. 
Pr?sse“ om aw ia jąc  ostatnią m ow ę Stalina, w y  
raża zapatryw an ie, że da ją cy  się od jak iegoś 
czasu zauw ażyć ruch w  kierunku fo rm  kap i­
ta listycznych  w  R osji sow ieck ie j, został przez 
ogłoszen ie dekretu o rentowności przem ysłu  
sow ieck iego o fic ja ln ie  uznany. Jeśli w szystk ie  
oznaki nie m ylą , św iadczy  to o p rzygo tow a ­
niu się w ie lk ie j rew o lu c ji gospodarczej w  R o ­
s ji sow ieck ie j

Katastrofalne ebeturanie chmury
w Niemczech

Berlin. 7. 7- (Sch ) Dzienniki donoszą z  
Johanngeorgenstadt że  w  Rudawach po stronie 
niem ieckiej p rzeszła  w czo ra j gw a łtow n a  bu­
rza połączoną z  oberwaniem  chmury, która w y  
rzadziła  o lb rzym ie  szkody. M ie jscow ości Jugel, 
W ittigha l i Breitenbach zosta ły  nieomal do­
szczętn ie zniszczone. L iczne dotny i zabudowa 
r.ia gospodarskie zosta ły  zn iszczone do tego 
stopnia, że  m iejscowości te przedstaw ia ją  obraz

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków , 7. 7. 1931. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 

■l&biej.
Akcje bankowe: Bank Polski 11550.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem -mini 

malnej chęci do zawierania transakcyj. Poszuki­
w ano w  dalszym ciągu Elektrownię w  płaceniu 22. 
Jedynie z akcyj bankowych robiono w  malej ilo­
ści Bankiem Polskim słabiej, Ruch ospały.

Na pogiełdziu zupełny zasiój.

• • •

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrołów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara gotówko­
w ego  słabsza Popyt nic wielki przy dostatecznym 
zaofiarowaniu. Dolar w  Krakowie 8.97—9.01. cze­
ki bankowo 891— 8.92 i pół

Uiełda zbożowa z dn. 7 bm. Pszenica dw jrs. czer 
wona stand. 2.950— 30, b ala stand, 29— 29 50, targo­
wa stand. 28— 29, Żyto dworskie stand. 28— 28.50, 
targowe stand. 27.50— 28. Owies dworsło stand. 
33.50— 34.50, targowy stand. 31 — 33 jęczmeń na 
krupy stand. 28 50— 29.50. Mąka pszenna okr. Krak. 
grysik pszenny 58— 59. grysikowa 54— 56. 45 proc. 
53— 54. 65 proc. 47— 48. Maka pszenna ? młynów 
kongresowych grysikowa 50— 51 ..0000“ 47-MS. Mą 
ka żytnia okr. krak 65 proc. 46— 46.50 Maka żytnia 
okr. Poznań. 65 proc 46— 47.

Tendencja: bez ochoty. brak popytu, dowozy 
małe

GIEŁD A W A R S 7 A W S K A
W arszaw a, 7 7 P A T  Akcje: Bank Polski

117.50. 118, Częstocice 31. Lilpop 17. Ostrowiec 
serja B. 37 50. Starachowice 9. Pożyczki: 3-proc. 
budowlana 38 50 4-proc inwestycyjna 90. 5-proe. 
konwersyjna 40, 6-proc dolarowa 7550. 70. 10-proc. 
kolejowa 1(M, Listy zast BGK. 7-owe 83 25, 7-owe

Waluty: D olar 9, 902. 8 98 Dewizy: Belgja 124.65 W arszaw a  7. 7. (S in ) M in ister skarbu upo-
’ '4 96. 124 34 Londyn 4343 pól 43 54 43 3p. No- : w ażn il izby skarbow e i śląski urząd w o jew ód z

zupełnej ru iny Pod  gruzam i dom ów  zginął pe 
w len  robotnik i d w o je  dzieci. W  W ittigha l w e ­
zbrane w od y  z e rw a ły  n ow y  most zbudow any 
z betonu i żelaza. Linja ko lejow a Johanngeor­
genstadt- Schw arzenberg >est doszczętn ie zn i­
szczona W  oko licy  powalone zosta ły  w s zy s t­
kie sitipy telefoniczne i e lektryczne- Zn iszczo­
ne są również rurociągi g a zo w e  i w odociąg i 
S traty oceniają na oko ło  20 m ilionów  marek.

w y Jork 8.922, 8.912. 8902. telegr 8.920, 8.946, 
8 906, Parvż 34.96, 35.05. 34 87. Praga 26 44 i pól. 

j 26 50. 20.39, Szwajcarja 173 03. 173.46. 172GO, Wie!-. 
■ deń 125 45, 125.76, 12514, W łochy 46 75, 46 87, 46.63

GIEŁDA PO ZN AŃSK A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 7. 1931 Ży­

to cena transakcyjna 24 i pół do 25 i pól, pszenica 
45 ton cena transakcyjna 27 i pół, mąka żytnia 
41— 42, pszenna 43— 46 Reszla bez zmiany, usposo­
bienie spokojne.

G IE ŁD A  W IE DE ŃSK A
Wiedeń, 7 7 P A T  W aluty i dewizy: Berlin

1C8 53—109.03, Budapeszt 123 84-12414, Bukareszt 
4 22 i jedna ósma do 4.24 i jedna ósma, Londyn 
34.56 i pól do 34.66 i pól, N ow y Jork 709.95— 712.45, 
Paryż 27 82 i pół do 27 92 i pół, P raga 21.02 i trzv 
ósme do 2110 1 trzy ósme. W arszaw a 79.50— 79 78. 
Zurych 137. G6— 13810. Amerykańskie 710.10- 
71410, Niemieckie 1G8 28— 168 88. Szwajcarskie  
137.25-138.05, Czeskie 21.01—2113, Węgierskie  
123.70-124.10 

Papiery wartościowe: Renta m ajowa 051, Losy  
tureckie 12, Portlaud Zement 46.35, Galicja 20 i 
jedna czw.

G IE ŁD A  Z U R Y C H S K A
Zurych, 7. 7 PA T . Paryż 20.21, Londyn 25.11 

i pól, Now y Jork 516, Belgja 72.10, W iochy 27,01 
i trzy czw.. Berlin 122.38, Wiedeń 72.57, P raga  
15.28 i trzy czw., W arszaw a 57.80, Budapeszt 90.12 
i pól, Bukareszt 3 07 1 pół.

Protest chiński przee wko 
rzezi koreańskiej

Telegram  w iasny „N ow ego  D zien n ika '

Londyn. 7. 7. IL ) Z Nąnkinu donoszą, że chiń 
ski minister spraw  zagran icznych  przesłał rzą 
dow i japońskiemu notę. w  której zakłada energi 
czny protest p rzeciw  rozrucnom  antichińskim 
na Korei i dom aga się gwarancji, źe  podobne 
zajścia nie powtórzą się w  przyszłości-

Post . Gatty w Białym domu
Oeiegran. własny J\otvego Dziennika")

W aszyngon  7 7. (R ) S ław n i rekordziśc i lotu 
naokoło św iata lotn icy am erykańscy P os t i 
G atty p rzyby li w czora j do W aszyngtonu  w ita ­
ni entuzjastyczn ie przez tys ięczne fze s ze  lud­
ności. Lo tn ików  zaprosił p rezyden t H oove r  do 
B ia łego  Domu gdzie podejm ow ał ich śniada­
niem.

ki do zm n iejszen ia  do 1 "  podatku p rzem ysło ­
w ego od obrotu p rzypadającego  od tranzakcji 
kasow ych , dokonanych  na k ra jo w ych  gieł­
dach m ięsnych  od a rtyku łów  dopuszczonych 
do obrotów  i notow ań na giełdzie. U lga stoso­
wana będzie od 1 bm. od tranzakcyj dokona­
nych  praw id łow o i wykazanych w  kslęgaęti 
hand low ych .



Z w y c i ę s t w o  re p u b lik i n fs zp a fis k ie j
Znaczenie w yborów  hiszpańskich. •—  Negatyw  na odpowiedź dia b króla Alfonsa. —  Stronni­
ctwa i przywódcy- —  Koalicja republikańsko- socjalistyczna. — Hasło Aleusanara Lerroux. —

Autonomiści. —  Nowy okres dziejów.

W y b o ry  do K o rte zó w  hiszpańskich u d oy iy  
się w e  względnym spokoju, jak na gorące 
tem peram enty połudn iow e i o lb rzym ie za in te­
resowani© w yboram i w  kraju, k tóry  do n iedaw  
na uważano za  kom pletnie obojętny w  spra­
wach polityciznych. W yn ik  w yborów  dal kuin- 
p letne i decydu jące zw y c ię s tw o  stronnictwom  
republikańskim, a p rzeoew szystk iem  koalicji re 
Putiiikańsko-socjalistycznej. M onarchiści jaw n i 
i uikryci o ra z  niedość zdecydow an i i niedość 
postępow i p rzeszli w  bardzo m aiej ilości i 
z w ielka bieda.

W  ten sposób załatw iona została sprawa pro 
w izo ryczn e j abdykacji króla Alfonsa, k tóry  o- 
św iaaczy t po opuszczeniu Hiszpanji, ż e  dalsze 
sw o je  postępowanie uzależnia od w yroku , któ 
ry  w ypadn ie p rzy  w yborach  parlamentarnych- 
W y b o rc y  ośw iadczy li się bardzo dobitnie p rze  
c iw  monarchii i byłem u królow i.

Spo łeczeństw o hiszpańskie obdarzy ło  swojem  
zaufaniem p rzedew szystk iem  te ugrupowania, 
które stoją mocno na gruncie republikańskim, 
a rów nocześn ie dają gw arancję  u irzym ania 
spokoju i nieschodzenia z  drogi ew o lu cy jn ego  
rozw oju . G rupy te stanowią łącznie centrum i 
lew icę  umiarkowaną a poza ich obrębem  znaj­
dują się ugrupowania praw ioow o-m onarch isty- 
czne i skrajnie lew icow e , komunistyczne, syn- 
dyka listyczne itd.

Socjaliści hiszpańscy- —  k tó rzy  w  krótkim 
czasie  zreo rgan izow a li sic w  sposób znakom i­
ty  i dali d ow od y  niepośrednich zdolności takty 
cznych  i umiarkowania, będą najsilniejszą gru­
pą w  parlamencie. Socjaliści francuscy (trzeba 
pamiętać, że w p ły w  francuski na rozw ó j w y ­
padków  w  Hiszpanji jest bardzo znaczny, gd yż  
w czora js i em igranci, a dzisiejsi w ład cy  Hiszpa 
nii w  znacznej części w  okresie dyktatury 
p rzy go to w yw a li się na terytorium  francuskiein 
do odegrania obecnej sw ej roli) zarzucają sw o­
im kolegom  hiszpańskim zbytn ią ustępliwość 
w obec swoich  nięsocjalistycznych sprzym ie­
rzeńców  A le w łaśn ie ta koncepcja ..kartelu le 
w ic y “  sprzyja  skonsolidowaniu się stosunków.

P o  socjalistach najsilniejszą grupą ze 100 man 
datami będą radykali. których w odzem  jest A le  
ksander Lcrroux . minister spraw  zagranicznych, 
w ybrany aż w  7-miu .okręgach. Stronn ictwo to 
-tanowie będzie rodzaj centrum i od niego be-

d z ie  za leża ło  c zy  da lszy  ro zw ó j pójdzie w  kie­
runku bardziej um iarkowanym  c z y  radykal­
nym  Przypuszcza ją , że p. Lerroux o trzym a mi 
się utv7o izen ia  gabinetu. W ob ec  tego szeroko 
kom entowana jest deklaracja p. Lerroux, k tóry  
ośw iad czy ł w  niedzielę, że : ,.YV obliczu reakcji 
jest rewolucjonistą, natomiast w  stosunku do 
anarchji jest konserwatystą, broniącym  republi 
ki i w o lności1*.

Na trzeciem  miejscu pod w zględem  ilości 
mandatów znajduje się praw ica liberalno-repu- 
blikańska pod k ierow n ictw em  dotychczasow e­
go prem iera Zam orry  i ministra spraw  w e ­
wnętrznych. M aury. Z innych ugrupowań w y ­
m ienić na leży radyka łów  społecznych, których 
p rzyw ódcą  test minister ośw iaty. Dom ingo, i 
iposłów Akcji republikańskiej, kierowane., p tzez 
ministra w ojny Azanę.

Przeszło  cz te ry  piąte m andatów  w  Katalonii 
zdobyli lew icow i autonomiści pod p rzyw ó d z­
twem  niesłychanie popularnego b y łego  em igran 
ta i zam achowca, pidkownika Macii. k tóry  jest 
szefem -rządu w  Barcelonie. Jest to starzec nie 
po szlakowanej uczciwości i w ie lk i idealista ale 
hasła iego autonom istyczne są dosyć ogóln iko 
w e. a w  rokowaniach bardziej praktyczn i poli 
tycy z M adrytu będą mieli nad nim n iew ątp li­
w ie  przewagę- O ile w  Katalonii zw y c ię ży li 
autonomiści lew icow i, to w  trzech prowincjach 
baskijskich uzyskali p rzew agę autonomiści 
p raw icow i, pozosta jący pod w p ływ em  ducho­
w ieństw a i m ający pewne tendencje monar- 
c liis tyczne."

Z najważniejszych problemów, którym i za ią ł 
się rząd p row izo ryczn y  i które n iew ątp liw ie bę 
dą dalej zaprząta ły  uw agę rządców  Hiszpanii, 
wym ien ić należy problem  autonomii prow incji, 
k tóry  będzie za ła tw ion y  przedew szystk iem  w  
rokowaniach m iędzy M adrytem  a Barceloną. 
Dalej rząd p row izo ryczn y  w  celach oszczędno­
ściow ych  zm niejszył w ydatn ie  nadmierna w  
stosunku do ilości żo łn ie rzy  -ilość genera łów  i 
o ficerów , których sporo dobrow oln ie przeszło 
na em eryturę-

H iszpania odzyskała  obecnie sw oją  reprezen 
tację narodową ,! wstępuje oficjalnie w  nowy- 
bardzo c iekaw y  okres, zam ien iw szy godła mo­
narchii na sztandar Republiki. W . J.

Q(a sowietów
fizpailska

Tokio. 7- 7- P A T . W  klubie bankierów  w  T o  
kio od b y ło  się zeb ranie rosyjsko-japońskie z, 
udziałem  am basadora S ow ie tów  Tro janow sk ie  
go, przedstaw icieli finansów  sow ieckich o raz 
japońskiego rządu i japońskiego przem ysłu i Fi­
nansów. Na zebraniu tem dyskutowany byl pro 
iekt pożyczki 50 milionów jenów dla Sowietów  
na zakupno w  Japonii statków, materiałów bu 
dowlanych, taboru kolejowego, maszyn Hd. Na  
zapytanie, c z y  rząd sow ieck i skłonny jest dać 
gw arancję na w ypadek  strat, poniesionych 
p rzez dostaw ców  japońskich, ambasador Troja  
nowskl odpowiedział negatywnie, twierdząc.

M c f lc e n ie  cłysł usii 
generalnej

Bazylea 7. 7. ŻAT . Dziś (w e wtorek) późnym  
wieczorem otwarte zostało plenarne posiedze­
nie Kongresu, na którem nastąpi zakończenie 
debaty generalnej oraz replika Weizmanna. 
(Szczegóły, z  powodu spóźnionej pory —  w  ju­
trzejszym numerze. —  Red.).

9. sierpnia plebiscyt 
vu Pruscech

Berlin 7. 7. PA T . Gabinet pruski uchwalił 
dzi, że zainicjowany przez Stahlhelna plebis­
cyt w  sprawie rozwiązania sejmu pruskiego od 
będzie się 9 sierpnia br.

że samo istnienie Sow ietów  jest najlepsza sw a  
rancją. W  rezultacie powyższa gwarancja do- 
szła do skutku.

Amerykańscy górnicy w ko­
palniach sowieckich

M oskw a. 7. 7- P A T  Do Leninska na Syberji, 
p rzyb y ło  34 górn ików  w ra z  z rodzinami. W  ro 
ku bieżącym  ma być zaangażowanych do kopal 
ni sow ieckich 1000 górn ików  am erykańskich i 
500 z  innych kra jów  europejskich, g łów n ie  z 
Niemiec-

Ponad £0 Chińczyków za- 
merdowano na Korei

Londyn. 7. 7. (L )  Jak donoszą z T ok io  pod­
czas rozruchów antycihińskich na K orei zam or 
dowano w ostatnich dniach ponad 80 Chińczy­
ków. Oprócz tego blisko 20u Chińczyków zosta 
ło  rannych. Ludność chińska w  popłochu opu­
szcza mieszkania i szuka schronienia w  japoń­
skich budynkach i instytucjach rządow ych . R oz 
ruchy trw ają  w dalszym  ciągu.

Katastiofa lotnicza 
w  Anglii

Londyn 7. 7. l^AT. N ad  lotniskiem Filton w 
pobliżu Bristolu zderzyły się dw a samoloty

TG  I  O W O

Kryzys dotknął takie gwiazdy 
operowe

Ogólny kryzys gospodarczy i wszczęła na całym 
świecie akcja oszczędnościowa, nic ominęła icż 
słynnych gwiazd operowych, pobierających doi ad 
fantastyczne honorarja. W  tych dnuich właśnie au- 
strjacka rada ministrów ma się zając, ustaleniem 
maksymalnych gaż artystów w  austrjakieh tea­
trach państwowych. Specjalna ustawa ma uniewa­
żnić wszystkie dotychczasowe kontrakty, zawarte 
ze znakomitościami. Najwyższa gaża ustalona zo­
stanie na 1.100 szylingów za wieczór. Tyle też 
mniejv ięeoj wynosi maksymalna gaża ustalona dla 
gwiazd na scenach niemieckich.

Now e zarządzenie Oszczędnościowe dotknie bo­
leśnie cały szereg wiedeńskich znakomitości opa­
rowych, jak słynną- Marję Jer tzę, Marję Nemeth, 
Lothę Lehmann, Alfreda Piccavera i Leona Ślę­
zaka, polerujących znacznie wyższe honorarja. 
Tak np. słynna śpiewaczka Marja Jerilza, najle­
piej opłacana artysUa opery wiedeńskiej, pobiera­
ła dotąd za każdy występ 4.000 szylingów. Alfred  
Piccaver, mający w  ciągu ośmiu miesięcy zagwa­
rantowanych dziewięć występów miesięcznie, po 
fciera 2.500 szylingów. Pani Lehman dostaje za w ie  
czór 2.300 szylingów, Slezak i p.ina Nemeth otrzy­
mują 1 700 szylingów za występ.

Prawdopodobnie ta generalna redukcja pensyj 
pociągnie za sobą masową ucieczkę gwiazd w ie­
deńskich do Ameryki. Ale i w Ameryce przestało 
być |K>d tym względom różowo, bo i tam również 
fantastyczne do niedawna honorarja wykazują sil­
ną tendencję zniżkową na giełdzie artystycznej...

Le karze  amerykańscy za bezbrlesiiem 
uśmiercaniem nieuleczalnie chorych
Prasa  now ojorska donosi, że  Zw iązek leka­

rzy  amerykańskich w stanie Illinois zw róc ił się 
do rządu z prośbą o n iezw łoczne rozpatrze­
nie propozycji, przedłożonej mu przed kilkoma, 
miesiącami, a dom agającej się, by  zezw o lono  
lekarzom  na wniosek krewnych, lub sam ego 
pacjenta, z ło żon ego  nieuleczalną chorobą, aby  
p rzysp ieszyć  zgon chorego za  pom ocą bezbo- 
Iesnych zab iegów , celem zapobieżen ia nieusta­
jących i zbędnych cierpień. Na ostatnim zjeź- 
d z ie  zw iązku lekarzy amerykańskich, p re zy ­
dent zw iązku dr. W illiam  A. Guild, w  spraw o­
zdaniu swem i referacie, p rzy ję tym  jednogło­
śnie przez zjazd, stw ierdził odnośnie do po­
w y żs ze g o  zagadnienia, iż uleczenie i opieka 
nad chorym  stanow ią n a jw yższy  cel w ied zy  le  
karskiej; są jednak wypadki, w  których zacho­
w an ie  życ ia  staje się dla chorego jedyn ie po­
w odem  nieznośnego cierpienia, a dla rodziny 
źródłem  zm artw ień  duchowych i n ieraz _ cięż­
kich k łopotów  ekonom icznych. D latego też leka 
rze am erykańscy, zwracają się ao rządu, b y  
pozostaw ił .im pewną w olność sądu i działania, 
pod kontrolą o czyw iśc ie  czynn ików  państwo­
wych.

S U C H Y  LÓ D  Z  K W A S U  W Ę G L O W E G O
w zorem  A m eryk i poczynają  fab rykow ać spe­
c ja lne zakłady chem iczne w  Pradze. Lód  ten 
jes* suchy, da je się kra jać na cienkie arku­
sze i w yd z ie la  w ięcej zim na, niż lód sztuczny 
lub naturalny.

N A J W Y Ż S Z A  B IE L .TO TE K A  W  E U R O P IE  
zesłała w ybu dow ana w  Hanowerze. M ieści się 
ona w  10-p ię trow ym  drapaczu w  postaci w ie ­
ży. W  b ib ljo tece le j zna jdu je się 140.000 to­
m ów  księgozbioru, należącego do m iasta. W ie  
ża jest wąska, gdyż pow ierzchn ia placu, któ­
ry  za jm u je, w ynosi 10;5 na 14‘5 m etra kw adr

w ojskow e. Jeden lo ln ik  poniósł śmierć, na 
m iejscu, drugi odniósł c iężk ie rany. Od począł 
ku roku b ieżącego jest 10 ju ż 25 kalastrota 
Jotnicza. Z g in ęło  w  nich 47 osób.

flaga szarańczy nawiedziła 
północne Włochy

R zym . 7. 7. (R ) O ko lu e  Florencji i Perugji na 
w ied ziła  straszna plaga szarańczy, k tó ia  w y ­
rządziła o lb rzym ie szkody w  plonach rolnych i 
ogrodowych. C a łe  obszary kultur w innych i o- 
w ocow ych . zbóż i w a r z y w  pad ły  ofiarą tych 
żarłocznych ow adów - Pod jęta  ze  szkodnikami 
w alka zapomocą ga zów  trujących nie prrynio- 
sła dotąd spodziewanych w yn ików .
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PO SZU K U JE  się oso­
by inteligentnej, umieją­
cej irocnę szyć i znają­
cej robótki ręczne, do 
towarzystwa starszej 
pani. Zgłoszenia uł Bo- 
nerowska 14, mieszka­
nie 8. w godzinach mię­
dzy 1— 3. 3óg

Z D O LN A  gorsedarka  
poii zebna zaraz za do­
brem wynagrodzeniem  
Zgłoszenia w  firmie 
Clayerie, Kraków, Sze 
wska 10. 3£z

SZUKAM  posady w
więjtszym Sklepie lub 
przedsiębiorstwie, naj­
chętniej w  Krakowie. 
Mam ukończone niższe 
gimnazjum z odbyta słu­
żbą wojskową. Zgłosze­
nia do Ad,min Now. Dz. 
pod „Uczciwy *. 44x

■ LOKALE

POSZUKUJĘ agenta 
za prowizją na Kraków. 
Zgłoszenia pod „Pap ier*1 
do Adm. N. Dzień. 3łg

K U C H A R K A  dla pro­
wadzenia rytualnej ku­
chni jarskiej ńa kolonji 
młodzieńczej —  jest po 
szukiwana od zaraz. 
Zgłoszenia Kupa 10.

IN T E L IG E N T N A  panna 
z dob, ago domu poszu­
kuje guwernerki na w y ­
jazd do jednego lub 2 ga 
dzieci w  wieku 6—10 
lat. Zgłoszenia do Adm. 
N. Dz. poa „Uczciwa**.

PO D R Ó ŻU JĄC Y , do 
rt»e zapiowadtotiy, Po- 

Ciańskie i Pomorze, po­
szukuje dodatkowego 
Zastępstwa, Prim a refe­
rencje. Lask. zgłosze­
nia suL „A B. C do 
Adm. Now . Dz 123

A K A D E M IC Z R A  stu­
diująca w e Franc], ze 
'znajomością języka 
r  tckiego i niemiec­
kiego poszukuje kondy­
cji. Zgłoszenia pod „R. 
M*‘ do Adm. Nuw. Dz.

O D ST Ą P IĘ  natychmiast 
2 pokoje z przedpoko­
jem, łazienką i przyna- 
leŁnościami na biuro 
ewont. elegancką garso­
nierę przy ul. Karmelic­
kiej 57, m 8. 45v

DO W Y N A J Ę C IA  mie­
szkanie: 2 pokoje i kuch 
nia Koleiek 4, parter, o- 
raz garaże, W olska 20. 
Wiadomość S. Lustba- 
der, Plac Dominikański 
1. 4, między gcdz. 3- 4 
popoł. 38v

SK LE P  towarów  że 
laznych i metalowych 
w raz z lokalem jest pod 
korzystnemi warunkami 
do odstąpienia. Zgłoszę 
nia do Adm Now. Dz. 
pud „Żelazo *. 37g

S K L E P  pierwszorzęd­
nie zapiowadzony na 
nabiał oraz sklep na o- 
wocarnię, Dębniki, do 
wynajęcia. Zgłosz. Au 
Bon Marche, Kraków, 
Szpitalna. 40er

r A C H O W IE C
0 G Ł U S 2 K K I 0 W Y
poszukiw any, jako  k ierow n ik , now o lw orzące- 

gó się oddziału, poważnego, w arszaw sk iego 

b iura ogłoszeń, w  K rakow ie . W yczerpu jgcc  

o ferty  z re ferenc jam i składać p rosim y do ad­

m in istracji N . D zienn ika  sub, „Slogan**. 40x.

P R Z E D  W Y J A Z D E M  N A  L E T N I S K O  H
PAMIĘTAJCIE, i e  rajłauBie artykuły koEmelycane kiajowe 
i zagraniczne n a j t a n i e j  uabjć  mc Ina tylko u tumy;

„ P E R k - i  J A "
K r a k ó w ,  u l. K r a k o w s k a  L  , 7 (w  s ie n i )

UWAGA: Przy każdem zakupnie dodaje się fceaplalnle 
przedmioty koametyczue. 181 £

W  DOMU .,POD L A J  
SO N IK IE M *4 ul. Julju- 
szu Lea 1. 34 do wyna­
jęcia jasne mieszkanit 
2-pokojowe z pełnym 
komfortem oraz lokale 
sklepowe (na fryzjer- 
nię, handel korzenny, 
cukiernię, ewentualnie 
bar). 19g

B F 2 P Ł A T W I E  !
Ż ą d .  cio p i o s p t k t u i l u s l r o w a n p g o
n a k r y ć  p r im a  S i e b r e m  p l a t e r  od  
f i r m y  „ f c l y i p l a t e r * ,  D. L E R N E R  
Z a k o p a n e ,  uł.  Z a m o j s k i e g o ,  akr  
p o c z t .  N r  03. S p e c j a l n e  p r e m j e  
Ula c z y t e l .  „ N e w e f o  D z i e n n ik a *

POSZUKUJE pokoju z ki- 
ehnią za czynszem mie­
sięcznym. Zgłoszenia pod 
„B.“  do Adm. „N. DzJen- 
nika“  924bp

DLA PANIENKI (Żyd 
mieszkłr.rej ewentuałtj:
2 użycierc maszyny *r 
szycia, o srmotuej wdo­
wy- Taubman, Bochen 
ska S. m 10.

A K 
rU/YRHOWANI

CHCESZ O.RZYM Ai 
PoSADE? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowo, ko 
es^ondem. im profesc 

ra S< kuło* sćci, Warsza 
wa. Zorawie. 43. Kursy 
wyuczają llstcwrle: bu- 
chauterf^ rachunkowości 
kareckiej, korespoodes 
cS handlowej, stenogra: 
ije_ nauki hańdJz ut? wa. 
kaligraf]!. paanła aa ma* 
szynach towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran- 
usk^go, .‘temdcckiego. 

psewnf gramfltykJ pol­
skiej, ekonomi-. Po skoń­
czeniu egzairJu. —  Żąda 
cit presuektówi ls22z

TROCHĘ HUMORU

POKÓJ frontowy ele­
gancko umeblowany o- 
sobne wejście, telefon, 
do wynajęcia dla Pana 
na stanowisku. Panzer, 
Groble 19. N tel. 144 13.

3Sg

M IE S ZK A N IE  3 poko­
je, kuchnia, przedpokój, 
pełny komfort, stcmucz 
ne okazyjnie zaraz do 
jddaiia . Lw ow ska 41, 
mieszk. 6. II piętro. 43v

Ależ straszny dziś upał!
Tak, conajmniej 20 bomb piwa w  cieniu.

UNDERW OOD. Smitł
maszyny da pisania na- 
taaej. najdogcdWeł po- 
eca: Mas Lowejis;ein w 
Krakowie. Zw.erzyniec 
k? 8 Telefon 162-50.
 ____________________ 1468p

STU D ENTKA znają­
ca jęz. francuski wyje- 
dzie na miesiąc w góry 
w charakterze nauczy­
cielki lub towarzyszki. 
Zgłoszenia pod „Góry** 
do Adm N. Dz.

DYW ANY, ceraty, knoie 
urn. chodnic. {franki, por 
tjery, materiały meblo 
we. dekoracyjne, płachty 
nieprzemakalne — ora> 
wszelkie przybory tap: 
ceiskie poieca najt£i&>) 
Fischman, Kraków, G rv 
dzka 13. Us2>

FIRANKI, kapy. od naj­
tańszych do naiwykwin 
tniejszych — c a z  wleik: 
wybór firanek Btnges 
poieca Wy'wórn;a Kra­
ków—Podgórze. Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 4*5*

W Ó Z K I D Z IE C IĘ C E
najnowsze modele, p o  
leca najtaniej gotów- 
ką, ratami, Fabryczny  
Skład K raków , Z W IE ­
R Z Y N IE C K A  6. I7x

U d  i i h Jk  r f l z y c l  p l a g  J u d lk c  Jc»
c h r o n i  j t d y o i e  110 p ro c -  p e w n a

P R E 1 E R W A T Y A A

uX Uti
. d e s 5

C U m ...

KILIMY anyst7ęzu«> — 
Dywany crjentame: QrC 
nerowa. Kraków. Tarlo- 
wska 6. boczna Zwierzy 
oleckiej. 1296*

R O W E R R I DZIECI I .  E 
ZŁ 26*50 poleca Fabry ­
czny Skład, Kraków. 4! 
Ż tr lE K Z Y N lE C K A  6.

R t i Ł l e m a  
d i w ł g n H ;  h a n d l u

N OW A F  REM  J A  D L A  P R EN tf M ER A T C fC  W  
„NOW EGO D ZIEN N IK A "!

Jako dalszą premję dla naszych Sz. Prenumeratorów dajemy po cenach ZNACZf.lE zniżonych 
szereg wartościowych dzieł beletrystycznych:

1) Szalom Ast: Am eryka, powieść
2) Baizac: Kawalerskie gospodarstwo, w  tłumaczeniu 

Boya, powieść ...................................

3) Boy: Now e studja z literatury francuskiej (Pascal. 
Molier. Balzac itd )  . .

4 ) Teofil tiautier: Panna de Maupin, w  tlótnaczeniu 
Boya, powieść ...................................

5) August br. de Villers de TIsIe Adam : L w a  przy ­

[in< Uri ĆU ir
hKurih mih fimm.

Z1 3*— 1*90

.  6 * - 1*90

.  5 * - 1*90

,  5 * - 1*90

szłości, pow ieść............. ..............................................

6) Maurice Renard: Człowiek, który chciał być Bo­
giem, powieść ...........................................

7) Rachilde: W ie lk i pan. powieść
8) Luigi Pirandello: Cień Macieja Pascala, powieść 

9; Jan Stycz: Czarny pies, powieść

10) Ludw ik  Anton: Dżum a japońska, powieść z tajem ­
nic duszy ludu W rcbodu  . . . .

Urt
Iliami i

liri tli r.«- 
:i)d- llll.ilr.

Zł  6*— TS0

,  7 * - 2*50

.  F - 1*90

.  8 - - 2*50

»  f - l*9u

»  7— 2*50

Dla Prenumeratorów z prowincji tylko za nadesłaniem r.ależy tości z góry (blankietem nadawczym P. K . O . Nr. 400 .630 ) 
już wraz z portem poleconem : za 1 książkę 2 ł. 1*20, za 2 -—4 książek Zł. 1*80, za wszystkie książki Zł. 3 '—

r RENUMFRAT A. mu Kraków! . b ł pro w  nrestęcŁO. 2L  6*00. kwarui. ZL 18*00 
w Krakowie z odnoazra. do domu „  „ 6*20 „  „  18*60
Na prowinefl z pr^ęsyńcą DoczWwą m „ 6*60 „ „  19*80
Zagranica 7 przesyłka poertowa „ „ 10*60 „  „  »*0 f

„ROWY DZIENNIK** wychodź! ccdaćernfe taicie w ponfcdzśafkt I dni pośwa-

OGŁOSZENIA: Podsuwa objtczeó Jest 1 milimerr w jednym lamie. — Slotu w 
teid :c i neóesLanem ma 3 lamy po 74 m|tn| *— Straci za tekstem 6 la­
mów po 37 miKni —  Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 stów.

CENY w  złotych: L strona 1*25. _  Tekst 1‘— . Nade rlaw  0*75. —  Za tekstem 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. —• Ułatwia­

cie 12*50. —  Za zastrzeinóe mttjaca dolicza sle 2S%.

W ydaw ca ; Za Spółkę W y a . ^ Io w v  Dziennik": Zygrr>unt Hocbwald. —  Redaktor naczelny: Dr. W ilhelm  BerkelLammer. 
h . j hktui odpowiedzialny: Zygfryd  Moses. —  N ow a D ruLam ia  Dziennikowa, Kraków , Orzejzi-ówej 7, pod zarządem M aksym iliana Peidm ana


